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rntorowie miejse'wi, składający przedpłatę bez- 

pośrednio w administracyi Gas. Nar. mają nadto 

prawo bezpłatnego wypożyczania ksiażek 7 

czytelni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera), | 
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miesiecznie 35 ct, kwartalnie 1 zł — a | 


łata: ie; 6 ct. Nadesłane za wiarsx lub jego 
IBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą J riei Głosy publiezności za wierre 
co piątku zeszytami za dopłatą miesięczną 40 ct., wychodzi w dwóch wydaniach e E 50” „Prywatna kortepoc 
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Nniier kosztuje 6 centów, 


dencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ot. 
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Reforma wyborcza. 


Lwów, d. 8. marca. 


Poniżej podajemy obszerny te- 
legram streszczający przebieg od- 
bytej wczoraj walnej narady mini- 
strów z przewódeami głównych klu- 
bów parlamentarnych w sprawie 
nowego projektu reformy wybor- 
czej, przygotowywanego przez ga- 
binet ks. Windischgraetza w miej- 
sce Zarzuconego już stanowczo pro- 
jektu Steinbacha. Sam fakt po- 
wołania przez rząd mężów  za- 
ufania główńtych klubów parlamen- 
tarnych do narady nad treścią przy- 
gotowywanego w tej sprawie pro- 
jektu przed wniesieniem 
jego do Izby znamionuje dobra 
wolę teraźniejszego ministerstwa, 
ażeby tej tak niezmiernie drażliwej 
sprawy nie forsować, lecz dążyć do 
takiego jej rozwiazania, które było- 
by wynikiem zgodnego porozumie- 
nia się najważniejszych czynników 
politycznych. 


I istotnie: jeżeli gabinet ks. 
Winudischgraetza nie chce dać ha- 
sla do nowej rozterki, do nowych 


przesileń konstytucyjnych, jeżeli 
nie chce najcenniejszego wyniku 
koałicyi — panującego obecnie pe- 


wnego ‘uspokojenia polityki we- 
wńętrznej własną ręką zniweczyć, 
nie pozostaje mu nie innego uczy- 
nić, jak tylko pozostawić jak naj- 
zupełniej wolny bieg dyskusyi nad 
reformą wyborczą i pozostawić jej 
także czas wolny, aby dojrzała sa- 
ma przez się. 


Tak niezmiernie doniosła i skom- 
plikowana  kwestys "konstytucyjna 
powinna też stanowczo poddaną 
być pod rozwagę sejmów krajo- 
wych — co nawet podobno do pe- 
wnego stopnia leży w zamiarach 
rządu. Jeżeli jednak miałoby być 
sejmom poddane pod rozprawy tyl- 
ko jedno pytanie — co do kuryi 
włościańskiej, byłoby to ograni- 
czeniem dość szkodliwem. Jeżeli 
bowiem dla rządu wydaje się po- 
żądanem zasiągnięcie opinii sejmów 
co do tego jednego pytania, odno- 
szącego Się do kwestyi reformy 
wyborczej, Czemuż nie miałoby 
mieć dla niego równej wartości 
zdanie sejmów i eo do innych za- 
sadniczych zagadnień, objętych tą 
tak skomplikowaną sprawą? Oze- 
muż reprezentacye krajów koron- 
nych nie miałyby być wysłuchane 
eo do całości kwestyi? 

W rozwoju konstytucyonalizmu 


powstanie Kościuszkowskie 


uiacyć — gscswame zająca. — W, 
oiam Jone fem z E" Poed pod Srerckochny jo" 


tanowisko pod Połańcem, w klórem 
w remi Kościuszko od dnia piątego 
do dwudziestego maja, obronne byłe 


ie wLgórze, przyty* 
z natury. Tworzyło je W tke y, olaa 


kające do Wisły. Prawe 8 
lo się o dopływ Wisły niezbyt pda 
lecz bardzo głęboki. Przy zbieg AA F 
wód istniał dawny okop, zaś lewo > 1y- 
dło zakrywał las, Wzmocnił jeszcze %0 
ściuseko te maturalne środki obronne, 
wznosząc trzy rzędy bateryj i palisád, 
które osłaniały przód obozu. Zaledwo 
ukończone zostały te roboty, gdy nad- 
ciąguął Denisow, „0”asując obóz polski 
od strony Wisły „1 bagnisk pod lasem. 
Kusili się Rosyanie o atakowanie obozu, 
to od lewego, to znów od prawego skrzy- 
dla, leez bezskutecznie, Że zaś przednie 
straże nieprzyjacielskie stały ed obozu 
parra zajedwo w odległości na strzał 
arabinowy, przeto też codziennie przy- 
chodziło do drobniejszych utarczek mię- 
dry konnicę, Wieczorami łuny zapalo- 
nych przez kozactwo wsi okolicznych 
przyświecały polskim plicówkom, zaś 
dnia następnego zjawieli się w obozie 
strapieni dziedzice lub dzierżawcy, wy- 


w a 


w Austryi stanowiłoby odniesienie 
się rządu do sejmów w tej sprawie 
zasadniczej, precedens ważny. Od- 
powiadałoby to najlepiej właściwo- 
ściom politycznej budowy państwa, 
zwolniłoby parlament państwowy 
w znacznej mierze z balastu sporów 
politycznych, tak bardzo tamujacych 
jego działanie. i 

Powitać przeto należy z całem 
uznaniem zamiar rządu, by przed 
stanowczem sformułowaniem pro- 
jektu zmian w państwowej ustawie 
wyborczej, odnieść się do sejmów 
z żądaniem ich opinii — byle tylko 
kwestyonarz zanadto sejmów nie 
krępo wał. 

Nie ulega to watpliwości, że 
uchwały sejmów wypadłyby w ta- 
kim razie dość niejednolicie. Ale 
właśnie ta różnorodność  opinij 
sejmów otworzyłaby szerokie wrota 
do układów, któreby ostatecznie 
musiały doprowadzić do takiego 
kompromisu w Radzie państwa, 
któryby przeważną większość kra- 
jów koronnych jako tako zaspokoił. 

Inaczej działając otworzyłby rząd 
niedość dokładnie rozważonemi ęro- 
jektami reformy wyborczej nową 
ranę ropiącą 'w organizmie pań- 
stwowym, któraby jatrzyła się Bóg 
wie jak długo, i doprowadzić mo- 
głaby do nieobliczalnych przesileń. 


Z Wiednia telegrafują nam 
pod dniem dzisiejs 8. bm.: 

Urzędowy Wiener Abendpost donosi 
co następuje o konferencyi u prezesa 
ministrów: Pod przewodnictwem ka. 
Windischgraetza w ministerstwie 
spraw wewnętrznych odbyła się w spra- 
wie reformy wyborczej pierwsza narada 
z reprezentantami stronnictw skoalizo- 
wanych, w której wzięli nadto udział: 

Z ministrów: min. spraw. wewn. 
mar. Bacquehem, min, rolnictwa 
Falkenhayn, min. sprawiedliwości 
Sahoenborn, min. handlu W ur m- 
brand, min. skarbu Plener, min. 
oświaty Madeyski i minister bez teki 
J amo rski. +7 

strony Izb anów li na 
konferencyi : prop doni hr. Tr N utt 
mansdorf wraz z obu wiceprezyden- 
tami ks, Sohoenburg i Franciszkiem 
hr. Falkenhaynem. 
„Zjednoczoną niemiecką le- 
wloę reprezentowali posłowie: dr 
Heilsberg, dr. Russ, br. Kuen- 
burg, br. Widmann i br. Dum. 
reicher. 

Liberalny klub centrum (Co- 
roniniego) reprezentowali: br. Franci- 
szek Coronini i br. Rolsberg, 

Koło polskie było zastąpione 
przez F. Zales kiego, Jędrzejo. 
wioza, Chrzanowskiego i hr. 
Pinińskiego. 


Klub konserwatywny repre- |N 


zęntowali: br. Hohonwart, Klan, 
dr. Wiktor Fuchs i hr. De y m. 
Pë zagajeniu obrad przez prezyden- 


wodząc swe żale wobec Naczelnika, Nad |wojewódz 
Z Galicyi|razem w 


to głód dokuczał w obozie. 


dowożono od czasu do czasu chleb i|kszej części Polski 


mąkę z ofiar obywatelskich, ale władze 
austryackie stawiały i tym transportom 
przeszkody, prześladując oficerów Ko- 
ściuszki, przeora się przez Ga- 
lieyę z raportami. Natomiast urzędnicy 
austrysccy zwiedznjąc pod pozorem cie- 


bi kawokci obóz, sprowadzali z sobą prze- 
g-|branych w cywilne suknie oficerów ro- 


syjskich, którzy zbierali plany poszcze- 
gólnych pozycyj. Kościnszko ostrzeżony 


Ba nie pozwala? później na podobne 
wiedziny 
a ny byciu Grochowskiego, któremu 
i stann 
się z głównym korę 
czekając maa posiłki, uderzyć na Ro- 
Galicyę goniec Groch? ia i 
zał chowskiego z wiado* 
słę pod Rachowam Fo przebył jaż Wi- 
marszem do Naczelnika, 
Kościuszko pochwycić Deni 
ognie, ale chytry kozak u 
czem ku pruskiej granicy, zostawiając 
ste namioty na swem stanowisku. — 
parę godzin później wyruszył Ko- 
pościg za uciekającym, lecz 
ęgnąć nie zdołał, gdyż Deni. 
spotkania, 
dwudziestego pierwszego ma- 
w Sieczkowie ogłosił Kościn- 
iecie zarządu spraw przez Radę 
Gi Raję narodową, której ustanowie- 
ajwy ał jeszcze w obozie pod Po- 
nie podpisać JESZe* ja W 
łańcem w dniu dziesiątego maja, W ode- 
zwie swej do Korony i „Litwy wystoso- 
wanej tłómaczył Naczelnik, iż władzy toj 
nie chciał stwarzać z wo'i jednego tylko 


gża spiesznym 
Chciał teraz 
SOWA w dwa 
mknął cicha- 


W 
ściuszko w 
już go dosi 
sow unikat 

W dniu 


ja z obozu 


przedarł się przez | nia. 


ta ministrów i daniu przez ministra 
spraw wewnętrznych wyczerpującego 
rzedstawienia rzeczy — nastąpiły o- 
wiadczenia przewódoów  poszczegól- 
nych klubów, jakoto Koła polskiego, 
klubu konserwatystów i zjednoczonej 
niemieckiej lewicy, jakoteż klubu Co- 
roniniego co do ich stanowiska wzglę- 
dem przez rząd zakomunikowanych za- 
sad przewodnich reformy wyborczej. O 
zasadach tych powiadomione zostaną 
poszczególue kluby, povzem nastąpi 
tychże publikacya i dalsze nad niemi 
narady. 

Korespondent nasz tele- 
grafuje: 

O przebiegu wczorajszych obrad u 
prezydenta ministrów dowiaduję się co 
następuje: Po objaśnienin przez mini- 
stra spraw wewnętrznych mar. B aco- 
quehema zasad przewodnich przed- 
łożonego projektu reformy wyborczej 
otwarto nad tymże dyskusyę. W imie- 
nia mężów zaufania Koła polskiago, — 
gdy prezes Koła Be noe skutkiem sla- 
bości nie mógł być obecnym — oświad- 
ozył zastępca prezesa Koła p. Zale- 
ski, że zgadza się zasadniczo tak z 
poten utworzenia piątej kuryi wy- 

orogej, jak z wnioskiem pomnożenia 
liczby członków Izby posłów, jakoteż 
z projektowanem pozostawieniem sej- 
mom decyzyi ĉo do pośrednich lub beg- 
pośrednich wyborów. | 

Podobne oświadczenie złożyli także 


reprezentanci klubu zjednoczonej nie- |, 


mieckiej lewicy, kładąc atoli nacisk tak 
samo jak Polaoy i zastępcy klubu hr. 
Hohenwartha i Coroniniego na to, że 
oświadczenia ich nie mogą być żadną 
miarą uważane jako enuncyacye zastę- 
powanych przez nich klubów, gdyż nie 
byli dotychczas w możności porozumię- 
nia się z swymi kolegami. 

Hr. Hohenwurth oświadczył się 
przeciw przedłożonym przez rząd prze- 
wodnim zasadom projektu, utworzenie 
bowiem nowej k asy wyborozej, jest 
zdaniem jego, niejako ukróceniem do 
tychczasowych praw politycznych mie- 
szczaństwa i włościaństwa. Przedłożcny 
przez rząd projekt nie ozyni zadość 
wymogom antonomicznyni; ©dpowie* 
dniejszą raczej rzeczą byłoby, zdaniem 
hr. Hohbenwarta, w ten sposób ustawę 
wyborozą zreformować, aby oprócz wiel- 
kiej własności, Izb handlowych i nowo 
utworzyć się mających [zb przemysło- 
wych, które to knrye mfałyby bezpo 
średnio wybierać, wysyłały sejmy do 
Izby posłów Rady państwa z miast i 
kuryj wiejskich tyla posłów, jak przed 
reformą z r. 1873 i aby przy zatrzy- 
manin dotychczasowej liczby 353 po- 
słów, czwartą część posłów wybierano 
na zasadzie powszechnego prawa gło- 
sowania. 

Hr. Coronini nie oświadczył się 
wprawdzie przeciw projektowi rządo- 
wemu, wyraził zdanie jednak, że nie 
jest on ostatniem słowem rządu i że 
niektóre zmiany będą musiały w nim 
zostać dokonane. 

Wszystkie te oświadczenia mężów 
zaufania pozostały bez odpowiedzi i 
nie wywołały żadnej zgoła polemiki. 
ie omawiał też nikt ani kwestyi ilo- 
ści mandatów owej proponowanej pią- 
tej kuryi wyborczej ani kwalifikacyi 
co do prawa głosowania w niej. W o- 


ZE e E E a — 


za 


twa, lecz pragnął ją mieć wy- 
oli całej a przynajmniej wię- 


i Litwy. 
„£ radością widzę — słowa Kościu- 
szki — zbliżona porę, w której już nie 


usprawiedliwićby mię nie mogło z naj- 
śię oi uchybienia granicom, które- 
ście władzy mojej założyli. Szanuję je, 
bo są sprawiedliwe, bo tchnięte są z woli 
waszej, która jest dla mnie najświętszem 
prawem. Spodziewam się. że nietylko te- 
raz, ala kiedy da Bóg uwolniwszy oj- 
czyznę od nieprzyjaciół, rzucę miecz 
mój pod nogi narodu, nikt mię o prze- 


a zniecierpliwiony zwłoką|stąpienie ich nie obwini*, 


Co do przyczyn, dla których Kościu- 


waniu do połączenia |szku jeszcze przed przybyciem swem do 
pusem, zamierzał już, | stolicy pomyślał o stworzeniu najwyższej 


tej magistratury — sprzeczne mają zda- 
Jedni, jak Zajączek twierdzą, że 
Naczelnik ostrzeżony o powstającem w 
Warszawie niechętnem rewolueyi stron 
nictwie z królem na czele, pragnął w 
ten sposób działaniom takowego prze- 
szkodzić. Inni, w ich liczbie biograf Ko- 
ściuszki Paszkowski, prz puszczają, że 
ustanowieniem wspólnej Rady najwyż- 
szej chciał Kościuszko naprawić błąd po- 
psłniony przez rewolucyonistów wileń- 
skich, obwołuniem osobnej Rady naj- 
wyższej i osobnego dowódcy w osobie 
Jasińskiego. Za tem ostatniem przypu- 
szezeniem zdają się również przemawiać 
własne słowa Kościuszki, zamieszczone 
w odezwie jego „do obywatelstwa Li- 
tewskiego i do Komisyi porządkowych”, 
pisanej z obozu pod Kręcicami d. 2. 
czerwea: 

Litwo! ziomkowie i rodacy moi, 
— pisze w niej Kościuszko — na wa- 
szej się urodziłem ziemi i w zapale po- 


$le szczegóły projektu nie podpadł 
s. rio Rząd przyjął tylko oświad 
czenie przewodców stronnictw do wia- 
domości i zgodził się na zakomuniko- 
wanie klubom przedłożonych zasad |się siebie, trzeba niezwykle zacnego i 


przewodnich. i ' 

W piątek przed posiedzeniem pa 
zapoznają tedy przewódoy cztereo 
klnbów swoich kolegów z temi zasa- 


ków — lat trzebaby, aby odrabiać i 
przekonywać. Bezwarunkowo od jenerał- 
gubernatora Królestwa Polskiego wiele 
zależy — ale trzeba wielkiego zaparcia 


uczciwego człowieka jak np. zmarły Al- 
vad ysk, ażeby chcieć płsząć przeciw 
wodzie, 


Mając to na uwadze, nie robimy so- 


dami jakoteż zdadzą sprawę z owej|bie najmniejszych nadziei z nomina'yi 


konferencyi z ministrami. 


takiego Obruczewa! — Ot! jedna tylko 


Sądzą, że dyskusya w klubach da | pociecha... Będzie człowiek sprawiedliwy, 
więcej materysłu do dalszych roko-|co w naszych warunkach wiels znaczy | 


wań z rządem i potrafi wyrównać za- 


Swego czasu donosiłem wam o spra 


chodzące różnice. Przewódcy klubów |wie projektu odnowienia będącego już 
wynieśli x wczorajszej konferencyi|w ruinie kościoła w Sopoćkiniach (pow. 
przekonanie, że rząd skłonnym jest Augustowski gub. Suwalska), a który 
uwzględnić poprawki projektu, jakie| ugrzązł w archiwum jenerał-gubernatora 


dle owo zreformowania ustawy | warszawskiego i 


wyborozej 


o nowo wzniesionym 


yłyby przez kluby przed- | (kosztem obywatelstwa) kościele i mu- 


stawione. Pochwalaną jest też po-|rowanym probostwie w osadzie Teolin 


wsgechnie droga, jaką rząd wybrał 
dla załatwienia tej sprawy, odpowiada 
ona bowiem zasadom konstytucyjnym. 


Z Królestwa Polskiego. 


Warszawa 5. marca, 

(Korespondencya własna Gas, Nar,y 
(Dosqy 
t g 


ijoy. — Ze spraw wojskowych. 


tedy nieograniczony urlop Da wyjazd za 

ranice celem poratowania zdrowia. Ur- 
op ów jest wstępem do... dymisyi! — 
Wszyscy ci zatem, którzy zawdzięczając 
„lasco“  Hurki, a właściwie Maryi An- 
drejewny, wybili się na. stanowiska, 
z E pa przyjścia „nowej miotły", są 
pewni, iż opuścić będą musieli swe bez 
trudu zdobyte posady. 

„Powary* i mie „powary*, przedpo- 
kojowi służebni, praporszczycy i cały 
legion tych, których jedyną kwalifikacyą 
była ostentacyjn« nienawiść Polaków 
i wszystkiego co polskie, ze strachem 
na famieniu oczekują, co przyszłość im 

iasie. A m z góry, że nie bę- 
jag wesołą. Gdy 
się wieści, natenczas płacz i zgrzy- 
tanie zębów byłoby straszne! 

O ile dochodzą nas informacye z Pe- 
tersburga, po uczynieniu propozycyi Szu- 
wałowowi, ambasadorowi w Berlinie, 
czyby mie przyjął jenerał-gubernator- 
stwa warszawskiego i otrzymaniu odmo- 
wnej odpowiedzi, zwrócono się z podo- 
bnem zapytaniem do głównego naczel 
nika sztubu na całą Rosyę jenerał-lej- 
tnanta Obruczowa. Co i jaka tenże dał 
odpowiedź — nie wiadomo. Faktem jest, 
że w sferach dobrze poiaformowanych 
mówią na seryo o jego kandydaturze. 

Obrnczew znany jest w sferach woj- 
skowych jako człowiek surowych zasad, 
energiczny, niecierpiący żadnej opozycji, 
dający jednak posłuch życzliwym radom, 
z krwi i kości Moskal o zasadach tro- 
chę „wolnomyślnych*, z serca i duszy 
żołnierz, a co LĄ NA jaa nad wyraz 
sprawiedliwy! Taką jest charakterystyka 
nowego kandydata. x 

Gdyby najsprawiedliwszym, nAjza- 
cniejszym był warszawski jenerał-guber- 
nator, co on może uczynić wobec pant- 
jącego już prądu w Petersburgu? Lata 
przygotowały grunt niepawiści do Pola- 


m „w, 


czciwym dla mojej ojczyzny odzywa się | zagranie 
we mnie szczególniejsza skłonność do |stępców, 


tych, pomiędzy którymi pierwiastki roz- 
począłem Życie. Patrzy na was Polska 
cała, czeka waszej obywatelskiej energii, 
A wy spojrzyjcie na resztę narodu, kió- 
rego częscią jesteście, patrzeie na ten 
lud z ochotą do powsze 
uzbrojenia, łączący się z wojskiem linio- 
wem, zwycięztwa z niem dzielący; patrz- 


cie ua tych ochotników już w każdym centralną w. ks. Litewskiego, w której |łu d iułowego, 


powiecie Korony gromadzących się, szu- 
kających nieprzyjaciela, opuszczających 
domy i familię dla kochanej ojczyzny, 
zapalonych hasłem narodowem : Umrzeć, 
albo zwyciężyć!.. Jeszcze raz mówię, 
zwyciężymy... Bóg potężny wcześniej lub 
później upokarza dumę najeżdników, i 
wspomaga narody prześladowane, wierne 
jemu i wierne cnocie obywatelskiej, 
Zwyciężymy, ale bierzmy broń wszyscy, 
ule ją dajmy w ręce ludu licznego, ale 
zapomnijmy o wszystkich względach i 
widokach i mie miejmy na względzie i 
widoku tylko zbawienie ojczyzny i dziel- 
ny odpór nieprzyjacielowi |... 
Organizaczę Rady najwyższej powi '- 
rzył Kościuszko Iynacemu Potockiemu 
i Kołłątajowi, którzy wprost z obozu 
pod Jędrzejowem udali się do Warsza- 


wy, gdzie w dniu 28 maja Rada naj-|£ 


wyższą narodowa została urzędownie 0- 
głoszoną, o czem Ignacy Potocki zaraz 
w dniu następnym zawiadomił przedsta- 
wicieli obcych mocarstw. Reprezentanci 
Anglii, Austryi i Szwecyi przyjęli do 
wiadomości jistniewie Rady. W skład 
Rady wchodziło ośmiu radców, zawia- 
dujęcych wydziałami: porządku, bezpie- 
czeństwa, sprawiedliwości, skarbu, Ży- 
wności, potrzeb wojskowych, interesów 


co do następcy Hurki. — Ucisk reli- |klasztor żeński 


Jenerał-gubernator Hurko otrzymał grunta należące do kościoła teot 


by bowiem spraw-. 


pod Sopoćkiniami, a które to zabudowa- 
nia „tymczasowo* oddano do użytku mo- 
skiewskim „monażkom*  (zakonnicom). 
Otóż na liczne, bezustannie czynione 
starania w Petersburgu, ażeby dozwoloro 
odnowić Sopoćkiński kościół, a Teoliński 
(właściwa parafia) oddano do użytku du- 
chowieństwa rzymsko-katolickiego, synod 
prawosławny postanuwił — jak to już 
ogłoszono — ażeby przy osadzie Sopoć- 
kinie w miejscowości Teolim wznieść 
p. n. „Spasopreobrażeń- 
skiego“ i oddać mu wszystkie gmachy i 
ńskiego, 
przekazując pod prawosławny zarząd du- 
chowny, a to na mocy carskiego tym- 
czasowego ukazu z dnia 8 marca 1890 
roku | 

Z kwestyj militarnych donieść winie- 
nem o wyznaczeniu przez zarząd woj- 
skowy potrzebnych snm na budowę czte- 
rèch magazynów artyleryi i lahoratoryum 
artylerzyckiego przy forcie Śliwickiego 
na Pradze, jakoteż wielkich koszar w 
Małkinie i Kraśniku w gubernii lubel- 
skiej pow. janowskim. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 6. marot. 


narodowej wystawy sztuki 


(Otwarcie międz 
w Kiinstlerbauzie). 


Po wczorajszym Firnisstagu, o któ- 
rym wam pisałem, nastąpiło dziś otwar- 
cie międzynarodowej wystawy sztuki 
w wiedeńskim Kunstlerhauzie w sposób 
uroczysty, Liczne i wspaniałe towarzy- 
stwo, w którem panie w pięknych toa- 
letach tworzyły większość, oczekiwało 
przybycia arcyksięcia Albrechta, który 
w imieniu cesarza wystawę miał o- 
tworzyć. re 

Nieporządki, których wczoraj, jak to 
pisałem, wystawa była jeszcze pełna, 
znikły jak pod rozkazem czarodzieja. 
Całość w najpiękniejszym porządku. — 
Środkowa sula zamien'ła się w gaj egzo- 
tyczny, na którego tle zielonem ryso- 
wały się marmury i bronzy. Nadspo- 
dziewanie został i oddział francuski, 
wczoraj jeszcze zamknięty, zupełnie u- 
rządzony. Duran i Bonnat, którzy umyśl- 
nie z Paryża przybyli, przez jedną noe 
rozwiesili obrazy i urządzili wspaniały 
i efektowny ensemble. Publiczność po- 
dziwia przedewszystkiem francuskie por- 


znych, instrukcyj, oraz 32 za- 

którzy dopomagali radcom w 
zarządzie wydziałami i zasiadali podczas 
posiedzeń z głosem stanowczym, Radca- 
mi byli: Tadeusz Dembowski, Jau Jaś 
kiewież, Hugo Kołłątaj, Franciszek Mysz- 
kowski, Ignacy Potocki, Alojzy Suli- 


chnego stawający | strowski, Tomasz Wawrzecki, Wielowiej- |ts, pr 


ski i Ignacy Zakrzewski. Podobnież dla 
Litwy ustanowił Kościuszko Deputacyę 


zasiadali: Niesiołowski, wojewoda, Ty- 
zenhaus, obaj Morykoniowie, Białopio- 
trowicz, Gorecki i ks. Pilchowski. 

Pobyt Kościuszki w Jędrzejowie prócz 
połaczenia się z Grochowskim, 
wzmocnił siły Kościuszki 
siedmiotysięcznym, złożonym z T 
nego wojska, npamiętnił się spot 
Naczelnika z księciem Józefem, któ 
wieść o powstaniu „przybył do j 
z Wiednia. „Spotkanie było suche z obu 
stron“ — jak zapisuje w swych pirg 
mnieniach ks. Eustachy Sanguszko, któ- 
ry zanważył równocześnie, że k 

by? uporczywszy 3 
Naszelólka. "Nieprzyjemne wśr.d patryo* 
tów wrażenie sprawi 
niżoność nie 
ks. Józefa, k 
i w charakterze oc 
Kościuszko przyjął. r 
Podczas pobytu w Jędrzejowie zaszedł 


egular- 


ry DB 


tóry zaofiarował swoje usłu- 


tę 


iż nieprzyjaciel zbliża się 


który |5 
oddziałem | pozostać 
piyon 
ie ef- ich. Wpada na piechotę, która roz- 
kraju | sypuje się w 
ob seb biedaka, 
leryi. I ta puszcza się za nim w 
po polu. c 
siążę | wszystkie pułki pomięszały się do tego 
m w oziębłości dla |stopnia, iż g 
nieprzyjaciel, 
ć miała zbytnia u-|jak stado baranów. Na ten widok Ko- 
których komendantów wobec | ściuszko załamał ręce i zawołał do swe- 
go otoczeniu: „Żeby to jeszcze rekruci, 
hotnika. Propozycyę |nie dziwiłbym 
Mości Panowie, jeżeli wy nie utrzymacie 
karności, 
też wypadek drobny na pozór, w rzeczy- |dam,..* 
wistości jednak smutne dające świade- 
ctwo © braku karności w szeregach re 
gularnego żołnierza, przywiedzionego do 
obozu Kościuszki, Podczas obiadu wy- jale karność 
prawionego w głównej kwaterze na cześć | ezn 
Grochowskiego, dały niespodzianie 
placówki, 


wracania porządku i p 
nie prędko takowy 
„Nietylko mieliśm 


znać | Wodzicki. 


trety kobiet, malowane przez Bennera, 
SARŁA Durana, Feriera, Roberta Fleu- 
ry, Sanit-Pierre'a, Gery xa, Rixensa, A 
także niektóre pejzaże. Również i druga 
sala angielska jest dziś już gotowa. 
Miejsce honorowe zajmuje tu „Frede- 
gunde* Tademy, obok której znajduje 
się bardzo ciekawy i charakterystyczny 
obraz Herkomera „Hagar“. Szczególny 
powab mają także angielskie portrety 
Millaisa, Richmonda i Sbannona. Zano- 
tować należy jeszcze obrazy Cranego 
„Requiescat* i Leightona „Perseusz I 
Audromeda* i z tego można mieć wyo- 
brażenie jak bogatym jest oddział fran- 
euski. Najwięcej publiczności gromadzi 
się w sali niemieckiej, gdzie przed obra- 
zami uderza piękna dekoracya sal — i w 
salach austryaekich i węgierskich. : 

Ceremoniał otwarcia dokonanym 20- 
stał w wielkiej sali parterowej. Zebrani 
tu byli dostojnicy rozmaitych sfer i 
pierwszorzędni artyści. Między innymi 
przybyli książe Cumberland, namiestnik 
Kielwansegg, marszałek Gudenus , wice- 
burmistrz Grabl, ochmistrz dworu ks. 
Hohenlohe, ambasadorowie, francuski Lo- 
zé, włoski Nigra, hiszpański Valera, bel- 
gijski Borchgrave, japoński Oyama, da- 
lej urzędnicy ambasad, dostojnicy dworu, 
posłowie do Rady państwa, powagi nau- 
kowe, artyści malarze, a między nimi 
jurorowie Bibari za Węgry, Canal, Firle, 
Prell, Grethe, Geiger i Czachórski 
za Niemcy, Rivera za Hiszpanię, Dake 
i Milłer a Holandyę, Bonnat, Duran i 
Petit za Francyę i Marr i Schwiil za 
Amerykę. d 

O godz. 11. przybył arcyksiąże Rai- 
ner, który przywitany przez prezesa 
Kinstlerhauzu prof. Frenkwalda, ogłosił 
wystawę otwartą. Następnie przedstawio- 
no arcyksięciu obcych jurorów, poczem 
zwidzał arcyksiąże całą wystawę, zaczy- 
nając od rzeżb w wielkiej sali partero- 
wej. Najdłużej bawił arcyksiąże w od- 
działach francuskim i angielskim, nastę- 
pnie hiszpańskim. Arcyksiąże zabawił 
ogółem dwie godziny, a odchodząe wy- 
raził się najpochlebniej o całości wy- 
stawy i przyrzekł swoje powtórne przy- 
bycie. 


Zwrot we Francyi. 


Lwów d. 8. maros. 

Odkąd Kazimierz Perier objął pre- 
zydyum gabinetu, przebija się wido- 
cznie zwrot we Francyi, najdonioślej- 
szy. w wewnętrznem życiu i pożyciu 
Francyi — przeciw radykalizmowi, % 
którym Carnot ostatecznie zrywać nie 
choe, przeciw któremu natomiast Perier 
powoli , zręcznie, ale tem skuteczniej 
występuje, pomimo tego, że posiada 
radykałów w gabinecie, i tem sobie 
najpewniej drogę toruje do prez den- 
tury rzeczypospolitej. Za przykładem 
prezesa gabinetu, większość też Izby 
nabiera otuchy do walki z burzyciela- 
mi gabinetów i miru wewnętrznego, 
którzy pomimo srogiego skom s: 
wania się w sprawie panamek aha p3 
bitnej porażki w ostatnich walnych wy- 
borach, swoją dotychczasową aes Sai 
rytyczną w Całej pełni odgrywać po 
stanowili. Na  sobotniem pO: 
izby posłów jeduak ponieśli radykały 


nnn 


mniejszej sile. Wszyscy porwali 
si arkata. h šäjutanci rozbiegli się po 
pułkach z rozkazami stawania pod broń, 
ale ze dwie godziny CZASU było potrze- 
ba zanim wojsko stanęło w porządnym 
szyku bojowym. Kościuszko w sukmance 
i w czerwonej krakusc», z szablą doby - 
zebiegł wzdłuż linii bojowej, wita- 
okrzykiem. Tymczasem Ro- 
zbliżywszy się na odległość strza- 
w przeciągu A 
ozwinęli się w szyk bojowy 1 dawszy 
kulka ei z dział ciężkiego kalibru, 
poczęli zwolna ustępować sformowani 
w marszowe kolumny. Kościuszko wy- 
lał za nimi podjazdy, wojsku zaś kazał 
tać pod bronią. W tej chwili zając, 
w skibie, poczyna pomykać 
krzydłu przed fronterń wojsk 


ny radośnym 


syania 


rawego 8 


mgnieniu oka, goniąc bagne- 
chroniącego się do kuwa- 

ogoń 
Wśród wrzawy i nawoływań 


dyby w tej chwili natart 
byłby wszystkich pędził 


się, ale stary Żołnierz ! 
to ja sam jeden 


rady ni 
Oficerowie y z 


rzucili się do przy- 
łazując opornych, 

zdołali przywrócić. 
ensmy przeciw sobie liczbę, 
( 1 ćwiczenie" — pisze nao- 
y Świadek tego zdarzenia, Stanisław 


Przed udaniem się w dalszy p -chód, 


2 


raz po raz kięski tak dobitne, że się 
już nie opamiętają, tem bardziej, gdy 
rząd ośmielił się wręcz rzucić im ręka- 
wicę. 

Radykały umyślili prezydenta Izby 
Dupuy zmusić do rezygnacyi, a przy- 
najmniej go skompromitować, podno- 
sząc, juście nie bardzo honorową, ale 
w ogóle drobną sprąwkę z czasów, gdy 
Dupuy był ministrem prezydentem, i 
wówczas asygnował skazanemu za sfał- 
szowane akta jakoby rządowe Ducreto- 
wi, redaktorowi Cocardy, 8000 franków 
z funduszu dyspozycyjnego. Radykał 
Pelletan wniósł, aby Dupuy wrócił 
skarbowi tę daną skazańcowi sumę. 
Dapuy, nieobowiązany zdawać publi- 
cznie sprawy z użycia funduszu dyspo- 
zycyjnego, wydrwił radykałów, to sa- 
mo, i to z bolesnemi, docinkami uczy- 
niła większość Izby. Żądanie Pelletana, 
aby wniosek jego traktowano jako pil- 
ny, odrzucono 286 głosami przeciw 126, 
—a gdy następnie stykający Się z czer- 
wonymi socyalistami radykał Gronsset 
wniósł rezolucyę, ubolewającą, że pre- 
zydent Izby nie umiał zbić obwinienia, 
iż jest współwinowajcą fałszerza, Izba 
wniosek ten 348 głosami przeciw 68 
odrzuciła. Głosowanie to wykazało, ja- 
ka jest właściwie siła liczebna radyka- 
łów wraz z socyalistami. Była to je- 
szcze mniejsza, bo nie zasadnicza klę- 
ska radykałów. 


Ale zaraz potem inną sprawę pod- 
niósł dep. Cochin, należący do poje- 
dnanych z republiką. W r. 1892 bur- 
mistrz z Sc. Denis pod Paryżem (tam- 
tejsza Rada miejska jest socyalisty- 
czną), powołując się na ustawę z wiel- 
kiej rewolucyi, zabraniającą wykony- 
wania ceremonij religijnych na ulicach 
miejsc o mieszanej pod względem wy- 
znaniowym ludności, zabronił księżom 
towarzyszyć konduktowi pogrzebowemu 
na cmentarz, tudzież nżywania odznak 
religijnych przy pogrzebach, jak nie- 
sienia krzyża lub położenia go na tru- 
mnie. 

Proboszcz z St. Denis odwołał się 
do Rady stann, która orzekła, że za- 
kaz burmistrza co do ceremonij reli- 
gijnych jest prawny, ale zakaz używa- 
nia odznak rel'gijnych nieprawny, i że 
w ogóle burmistrz zadaleko się posunął 
w stosowaniu ustawy. 


Tymczasem doszło do wiadomości 
publicznej, że przy tej rozprawie w 
Radzie stana zastępca ministerstwa 
wyznań wystąpił był w obronie zaka- 
zania także odznak religijnych, i tę 
okoliczność podnosząc Cochin zapytał, 
co ma rząd na swoje usprawiedliwie- 
nie, i czy będzie raz koniec tym se- 
katurom wolności wyznań, 

Powstał więc minister wyznań Spul- 
ler, i usiłując wytłumaczyć zastępcę 
ministerstwa dodał, że orzeczenie Ra- 
dy stanu jest całkiem prawne, że na- 
ieży bronić praw państwa w obec ko- 
ścioła, że on jednakowoż zakaz uży - 
wania odznak religijnych na miej- 
scach publicznych uważa za „targnię- 
cie się na wolność obywateli, za po- 
stępek absolutnie antiliberalny, tyrań- 
ski, który z całą stanowczością potę- 
piam“. Radykały głośno sarkali pod- 
czas tego oświadczenia ministra, który 
przeto porzucając komunały, postawił 
rzecz jasno, zasadniczo, z energią, ja- 
kiej dotychczas od rządu republikań- 
skiego nie słyszano. Spuller powie- 
dział : 

„Sam dekret burmistrza z St. De- 
nis jest zresztą rzeczą nie tyle wa- 
żną, jak raczej to, że w sporach reli- 
gijnych należy się kierować wyższą 
zasadą, zasadą tolerancyi, nie w jej 
znaczeniu pospolitem jako przeciwień- 
stwa wolności, ale w duchu owej świa- 
tłej, ludzkiej, wyższej tolerancyi, któ- 
ra nietylko na wolności ducha, ale i 
na cieple serca polega. Czas już wy- 
stąpić przeciw wszelkiemu fana yzmowi, 
przeciw wszystkim sekciarzom. Izba może 
liczyć na utrzymanie praw państwa 
świeckiego, ale też na tego nowego du- 
cha, który ją ożywia, a którego celem, 
pojednać wszystkich obywateli i w na- 
szem społeczeństwie francuskiem mir u- 
fundować. Możecie pp. liczyć na czuj- 
ność rządu co do tradycyjnej obrony 
praw państwa wobec kościoła, ale tak- 
że i na tego nowego ducha, któ- 
rym pałamy, a który dąży do tego, 
i w tak głęboko zaniepokojonem 
społeczeństwiezjednać wszystkich Fran- 


cuzów dla idei zdrowego rozumu, spra- 
wiedliwości i miłości, idei, które po- 
trzebuje każde społeczeństwo, co żyć 
chce“. 

Huczne oklaski z centrum (oportu- 
niści) i prawicy przerywały mowcy, 
zwłasmcza po wyrazie „nowego du- 
cha“, który znowu jak bomba dynami- 
towa wpadł między radykałów. 

, Cochin oświadczył, że jest z odpo- 
wiedzi ministra zadowolony — nato- 
miast rzucili się radykały. Goblet za- 
żądał wytłumaczenia, co ten „nowy 
duch* znaczy. Brisson wniósł rezolu- 
cyę: Izba obstaje przy zasadach anti- 
klerykalnych, któremi się zawsze kie- 
rowała, i które jedynie zdołają prze- 
prowadzić prawa państwa świeckiego.* 
Perier zaś zażądał natychmiastowego 
załatwienia interpalacyi Gobleta, 

Powstał więc znowu minister 
Spuller, oświadczając, że nie należy 
do żadnej społeczności religijnej, ani 
też (z przekąsem) do masonów, ale 
przedewszystkiem jest za wolnością 
dla wszystkich. To eo w r. 1877 było 
możliwem albo i koniecznem, to tem 
dzisiaj nie jest, a mogłoby nawet być 
niebezpiecznem. „Dzisiejszą Izbą nie 
miotają już te, co wówczas namiętno- 
ści wyznaniowe, i kraj też inaczej już 
myśli o kwestyach religijnych. Nowe 
położenie wymaga nowego 
ducha. Republika nie powinna poda- 
wać ręki do żadnych zarządzeń se- 
kanckich, tyrańskich, a dotychozaso- 
wa polityka nieraz nastręczała powo- 
du do skarg na to. Jednem słowem, 
moim programem prawdziwy duch to- 
lerancyi, na dziś, na jutro, jeżeli 
chcemy, aby republika ziściła wzaje- 
mne zbliżenie się serc i umysłów.“ 

Gdy Goblet protestował przeciw 
nazwaniu dawnych rządów sekanckie- 
mi, powstał sam Perier i oświadczył: 
„Gdyby miało przyjsó do heców prze- 
ciw katolikom, położymy im tamę. Je- 
żeli istotnie jesteśmy energicznymi 
obrońcami praw państwa, to zaiste, 
sądzę, mamy co innego do czynienia, | 
niż dla kwestyj religijnych szczwać 
obywateli przeciw obywatelom. 

Ostatecznie rezolucyę Brissona 316 
głosami przeciw. 191 odrzucono, a przy- 
jęto 302 głosami przeciw 119 akcepto- 
wang przez rząd rezolucyę: „Izba, ufa- 
jąc woli rządu, utrzymania ustaw re- 
publikańskich i bronienia praw pań- 
stwa świeckiego, przechodzi do porząd- 
ku dziennego.* 

, Nawet nienawistne katolicyzmowi 
pisma berlińskie przyznają, że minister 
Spuller tylko sformułował to, czem 
Francya od dłuższego jnżź czasu jest 
przejętą, i że Perier w kłopotliwem 
położeniu wszem wobec zadokumento- 
wał swoje znaczenie jako mąż stanu. 


KRONIKA. 


Lwów dnią 8 marca. 


Zapiski osobiste. Zastępca marszałka 
kraj. p. Antoni Jaxa Chamiec wyjechał na 
cztery tygodnie do Abbazyi, 

Nominacye kanoników w gr. kat. 
kapitule lwowskiej, zapowiadane przez Diło 
a przez nas onegdaj powtórzone, zostały 
dziś ogłoszone urzędownie. 

Stypendya. Kuratorya fundacji imienia 
Piotra Więcławskiego, nadała stypendya z 
tej fundacyi w kwocie rocznych po 150 zł. 
od roku szkolnego 1893/4 począwszy: Cze- 
chowiezowi Władysławowi i Nenmanowi 
Wiktorowi, słuchaczom III, roku prawa we- 
Lwowie, Grzesiakowi Franciszkowi słucha- 
czowi III. roku prawa w Krakowie, Dy- 
mnickiemu Józefowi słuchaczowi III. roku 
szkoły politechnicznej we Lwowie i Kurylle 
Waleryanowi uczniowi I. roku kraj. Średniej 
szkoły rol. w Czernichowie. 

Przeniesien'a. Namiestnik przeniósł 
komisarza powiatowego Adama Thirmanna 
z Bóbrki do Rawy. 

Mianowania. Namiestnik zamianował 
sierżanta przy 45 pp. Jana Ładyżyńskiego, 
oraz podoficera rachunkowego I. kl. przy 
dywizyjnym pułku artyleryi mr. 30, Józefa 
Nadachowskiego, prowizorycznymi kanceli- 
stami namiestnictwa i przydzielił Ładyźyń- 
skiego do służby przy starostwie w Brzesku. 

zastępeą mauczyciela w V gimna- 
zyum we Lwowie zamianowała Rada szkol- 
na krajowa dr. Franciszka Kreeka, a za- 
stępcą nauczyciela w szkole real.ej we Lwo 
wie dr. Klaudyusza Bilińskiego. 


Jet" zy LL oL>— 


wyprawił Kościuszko w Chełmskie We- 
delsztetta, oficera głównego sztabu, z od 
działem liczącym tysiąc Żołnierza, dla 
wsparcia tamtejszego powstania, które- 
mu zagrażała kolumna sześciotysięczna 
jenerała Zagrajskiego, posuwająca się ku 
Chełmowi. Z Wedelstettem połączyć się 
miał Hauman, stojący w Radomskiem, 
zaś dla zorganizowania pospolitego ru- 
szenia w Lubelskiem i w Chełmskiem 
wysłał Naczelnik Ciiomentowssiego, ofi- 
cera pełnego zdolności i patryotycznego 
zapału. 

Połączony z Grochowskim liezył Ko- 
ściuszko do piętnastu tysięcy żołnierza 1 
ścigał zawzięcie Denisowa, który z pole- 
cenia Igelstroma cofał się nieustannie 
w zamiarze połączenia się z królem pru- 
skim, stojącym na czele 26-tysiącznego 
korpusu w Żarnoweu. Kościuszko czy to 
źle usłużony lub zdradzony przez szpie- 
gów nie chciał wierzyć, Że król już od 
trzeciego czerwca znajdował się w Zar- 
nowcu celem objęcia komendy nad po- 
łączonemi wojskami. Podobno w błąd go 
wprowadził Ignacy Potocki, przesyłając 
naczelnikowi notę Buchholea, przyrzeka- 
jącą neutralność ze strony Prus i Ko- 
ściuszko tak pewnym był takowej, iż 
jeszcze w Połańcu kazał aresztować przy- 
byłego z Krakowa profesora Sołtykowi- 
cza, który rozpowiadał oficerom o połą- 
czeniu się Rosyan z Prusakami... 

Idąc w ślad za Denisewem od Ję- 
drzejowa i Sieńska, dopadł go wreszcie 
Kościuszko pod Szczekocinami w połu 
dnie dnia 5 czerwca. Pozycya polska 


była korzystna, lecz szykowanie wojska 
zajęło czas do wieczora. Na noc cofnął 
się Kościuszko do wsi Hebdzie i Przy- 
byszewa, gdzie wojsko not przepędziśo 
pod bronią. O godzinie pierwszej legł 
Naczelnik na spoczynek i zasnął snem 
twardym; obudzono go o świcie. Tym- 
czasem Denisow ściągnął już do siebie 
korpusy jenerałów Rachmanowa i Chru- 
szczewa, zaś towarzyszący mu jenerał 
Pistor pospieszył do kwatery pruskiej, 
zawiadamiając króla. iż Polacy nazajutrz 
rano uderzą niezawodnie na Denisowa. 
Mimo nadzwyczaj ciemnej nocy, wojsku 
pruskie ruszyły natychmiast w pochód 
dle połączenia się z Rosyanami i stanęły 
na miejscu © godzinie 9 rano, zajmując 
lewe skrzydło wspólnej linii bojowej, 
podczas gdy Rosyanie tworzyli skrzydło 
prawe. *) 
(C. d. n.) 


Stanisław Pepłowski. 
| Sono EEEE 


*) Pamiętniki Józefa Zajączka (Poznań 
1862) str. 123—126. — Stanisława hr. 
Wodziekiego: „Wspomnienia z przeszłości“ 
(Kraków 1873) str. 303—-869. — „Dzieje 
Tadeusza Kościuszki przez generała Pasz- 
kowskiego* (Kraków 1872) str. 85. — 
„Gazeta Wolna Warszawska“ 1794 str. 81, 
169, 170, 185, 205, 228. — Księcia Eu- 
stachego Sanguszki Pamiętnik (Kraków 
1876) str. 33—34. — Pamiętniki o rewo- 
lucyi polskiej 1794 r. jenerał-kwatermistrza | 
de Pistor (Poznań 1860) str, 132—135, 


GAZETA NARODOWA z Piątku duia 9. Marca 1894. 


Nanczycielami w szkołach Jludo- 
wych R da szkolna krajowa zamianowała: 
Antoniego Mękarskiego kierownikiem szkoły 
w Czajkowicach, Karola Godzienia, nauczy- 
ciełem młod. 6-klas. szkoły męskiej w Tar- 
nowie, Mikołaja Mandzieja, nauczycielem w 
Rybnikach, Leopolda Szeremetba kierowni- 
kiem szkoły w Pomorzanach, Maryę Lisecką 
nauczycielką w Łuce, Pawła Slimakowskie- 
go w Kudobińcach, Albinę Wexównę nau- 
czycielką szkoły w Sędziszowie, Maryę Ko- 
walską nauczycielką w Krasnosielcach, Al- 
binę Suwaldównę nauczycielką młodszą w 
Janowie, Jana Kusznira nauczycielem w 
Czernicy, Emilię Janikowską nauczycielką 
starszą 5 klas. szkoły żeńskiej w Podgórzu, 
Józefę Hermanównę nauczycielką młodszą 
w Łopatynie, Maryę Zawadzką młodszą na- 
uczycielką szkoły w Krzywczy, Leokądyę 
Kobyłańską i Julię Jędrzejowską, nauczy- 
cielkami szkoły wydz. żeńskiej w Brodach, 
Józefa Magierę kierownikiem i Józefa De- 
powskiego nauczycielem młodszym w Bobo- 
wej, Jakóba Mroza nauczycielem w Cergo- 
wej, Helenę Pociejównę nauczycielką młod. 
w Staremsiole, Janinę Piechurównę nauczy- 
cielką w Czołhyniach, Józefa Zieglera kie- 
rownikiem w Wybranówce, Józefę Łozińską 
nauczycielką w Kaszycach, Jana Róż '*kt-go| 
nauczycielem w Sokołówce, Józefa Ozv szkie« 
wieza w Romanowie, Janinę Labitsxz i 
Waleryę Sidorowiczówną starszemi raucry- 
cielkami w Zaleszczykach, Ignacego am- 
prata nauczycielem w Gniewczynie, Makey- 
miliana Brylińskiego w  Burdiakowcach, 
Wandę  Kopaczównę w Łososinie Górnej, 
Juliana Lityńskiego w Stynawie Niżnej, ks. 
Eustachego Cbomina, nauczycielem religii 
gr. kat. w Kamionce strum., Michała Cele- 
wicza naucz. w Psarach. 

Rada szkolna kraj. uchwaliła usta- 
nowić osobnych nauczycieli religii rz. i gr. 
kat. dla szkół ludowych w Zbarażu, jako- 
też nauczycieli religii rz. kat. dla 5-klaso- 
wej szkoły mięszanej w Rudnikn i dla 6- 
klasowej szkoły żeńskiej w Bochni, -dalej 
zorganizować szkoły ludowe w Lipniczkach 
pow. Grybów i w Wolicy pow. Kraków, 
a przekształcić szkołę ludową 1-klasową 
w Starzawie pow. Mościska na 2-klasową 
od września 1894. 

Doktorat. P. Roman Dziedzieki, ro- 
dem ze Lwowa, otrzymał na uniwersytecie 
wiedeńskim stopień doktora praw. 

Tragiczny wypadek zdarzył się wczo- 
raj na dworcu kolei Karola Ludwika. Han- 
dlarz drzewa Sonne, ojciec 9 dzieci, usiło- 
wał przejść przez szyny, by się dostać do 
ogrzewalni lokomotyw. Ustępując przed nad- 
chodzącym pociągiem, został potrącony przez 
lokomotywę pociągu innego Z przeciwnej 
strony, tak silnie, że z rozbitą głową po- 
stradał życie na miejscu. Winą wypadku 
była nieostrożność nieboszczyka. 


Usiłowana kradzież. Jókef Larabek, 
organista kościoła P. Maryi Śnieżnej, do- 
niósł inspekcyi policyjnej, że ubiegłei nocy 
wyłamał nieznajomy sprawca kraty i okna 
w kościele św. Jana, został jednak wi- 
docznie spłoszony, gdyż szkody żadnej nie 
wyrządził. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
politechnieznego odbyło się wczoraj wie- 
czorem pod przewoduictwem 'p:+ź br. 
Gostkowskiego. Przewodniczący powoławszy 
na sekretarzy pp. profesora Dzieślewskiego 
i Ławę, powitał zebranych, wezwał ich do 
uczczenia pamięci zmarłych członków przez 
powstanie, a w końcu wyraził nadzieję, że 
praca techników znajdzie w społeczeństwie 
należne jej uznanie i zdobędzie technikom 
odpowiedne im stanowisko. Odezytano nastę- 
pnie sprawozdanie z ostatniego walnego 
zgromadzenia, nu wniosek zaś prof. Pawlew- 
skiego uwolniono sekretarza od czytania 
sprawozdania zarządu za r. 1898 i przyjęto je 
bez dyskusji. Ze sprawozdania tego wyj- 
mujemy ważniejsze szczegóły: W roku ubie- 
głym wzrosła znacznie ilość członków, Z 
końcem lutego było członków 634, z czego 

L nowych. Towarzystwo posiada obecnie 
18 reprezentacyj ma prowineji. Zarząd Tow. 
uchwalił urządzić na wystawie kraj. osobny 
dział Towarzystwa politechnicznego z ma- 
teryałem literackim, konstrukcyjnym i sta- 
tystycznym. Podniesiono też myśl urządze- 
nia w czasie wystawy III. zjazdu techni- 
ków polskich. W dobijaniu się o prawa po- 
lityczne, może się Towarzystwo wykazać 
jednym skromnym snkcesem. Zagwaranto 
wane ustawą prawo wyborcze do gmin i 
sejmów dla techników z 2 rządowemi egza- 
minami z tytułu osobistej . kwalifikacyi, na 
wstawienie się zarządu u reprezentacyi mia- 
sta i kraju, doznało skodyfikowania na u- 
biegłej sesyj sejmowej i przy najbliższych 
wyborach okaże się już praktyczny skutek. 

Stan funduszów Towarzystwa przedsta- 
wia się w sposób następujący: Fundusz o 
brotowy : 3458 zł. 29 et. Przychody 3458 
zł. 29 et. Rozchody 3158 zł. 90 et. Stan 
kasy z końcem roku 1893: 299 zł. 39 ct. 
Fundnsz żelazny: 1513 zł. 19 ct. Fundusz 
wydawnictwa czasopisma technicznego 1428 
zł, 10 ct. Towarzystwo preliminuje na rok 
przyszły 4081 zł. 95. et. 


Redakcyę „Czasopisma 
prowadził dr. Dziwiński. 


Przed przystąpieniem do sprawozdania 
kasowego, przedstawił p. br. Gostkowski 
zgromadzonym w dłuższem przemówieniu 
wniosek Zarządu, zamianowania członkami 
honorowymi Towarzystwa pp. Jana Fra n- 
kego, członka krakowskiej akademii umie- 
jętności, Ludwika Radwańskiego, in- 
żyniera, długoletniego redaktora Dźwżgni i 
dr. Piacyda Dziwińskiego, rektora po- 
litechniki, Zgromadzeni przez aklamacyę 
przyjęli te propozycye. Następnie przedsię- 
wzięto wybory zarządu i sędziów polubo- 
wnych. Do komisyi skrutacyjnej powołał 
przewodniczący pp. Kasprzyckiego, Długo 
szewskiego, Bieńkowskiego, Stahla i Paw- 
lewskiego, poczem zawiesił posiedzenie, ce- 
lem dokonania wyborów. Po ponownem 0- 
twarciu zgromadzenia, wyjaśnił p. Sikorski 
imieniem komisyi lustracyjnej niektóre po- 
zyeye sprawozdania kasowego, poczem po- 
stawił wnioski : 1. zatwierdzenia rachunków 
za rok ubiegły; 2. udzielenia zarządowi ab- 
solntoryum ; 3. wyrażenia mu, a w Szcze- 
gólności p. Szelidze Łyszkiewiczowi nznania; 
4. polecenia zarządowi: aby następnemu 
walnemu zgromadzeniu przedłożył dokładny 
inwentarz majątku Towarzystwa; 5. aby 
sporządził spis dłużników 


technicznego * 


6. aby dla 


, i postarał się o | kuryi 
|ściągnięcie zaległych wkładek ; 


członków zamiejscowych wydano taką samą 
książkę wkładek, jaką maja miejscowi. 
Wnioski te, jak również wniosek p. Da- 
rowskiego, ażeby zarząd zajął się energi- 
cznie rozprzedażą słownika kolejowego, po 
dłuższej djskusyi, w której brali udział pp. 
Thulie, Załoziecki, Jaegermann, Pawlewski, 
Świątkowski i Sikorski — przyjęto. W koń- 
cu ogłosił p. Bieńkowski imieniem komisyi 
skrutacyjnej wynik wyborów. Prezesem To- 
warzystwa wybrany został baron Roman 
Gostkowski, wiceprezesem p. Wincenty Raw- 
ski. Do zarządu weszli pp.: dr. Placyd 
Dziwiński, Stefan Szeliga-Łyszkiewiez, Fer- 
dynand Maślanka, Jan Matula, Wacław 
Przetocki, Gustaw Reutt, Seweryn Widt, 
Roman Załoziecki; do komisyi lustracyjnej 
pp.: Henryk Czaplieki, Piotr Kasprzycki, 
Michał Kowalczuk, Karol Pajączkowski, Ta- 
deusz Sikorski. Członkami sądu polubownego 
wybrani zestali pp. Edmund Bartmański, 
Jan N. Franke, Roman br. Gostkowski, 
Sylwester Hawryszkiewicz, Andrzej Kędzior, 
Michał Kowalczuk, Adolf Kuhn, Stefan Sze- 
liga-Łyszkiewicz, Bogdan Maryniak, Win- 
centy Rawski, Józef Rychter, Tadeusz Ni- 
korski, Karol Skibiński, August Sołtyński, 
Julian Zacharjewiez, Roman Załoziecki. 


Szkoły techniczne. W czasie dysku- 
syi w komisyi budżetowej Izby posłów przy 
tytule „akademie techniczne* uchwalono re- 
zolucyę w sprawie ustanowienia katedry ję- 
zyka słoweńskiego przy grackim uniwersyte- 
cie. Minister Madeyski oświadczył w ciągu 
dyskusyi, że akcyę w sprawie rozwoju wyż- 
szych szkół technicznych uważa za potrze- 
bną i zapatruje się przychylnie na dążenia 
techników w sprawie podniesienia ich stunu 
i znaczenia. Minister nadmienił w końcu, 
że gruntownie rozważy kwestyę tytułu tech- 
ników. 


Zasiłki. Z kwoty 3000 zł. przeznaczonej 
przez sejm do dyspozycyi Wydziału kraj. na 
zasiłki dla młodzieży kształcącej się w na- 
ukąch i sztukach, przyznał Wydział krajowy: 
na kształcenie się w malarstwie Stanisła- 
wowi Wyspiańskiemu w Paryżu 200 zł., 
Marcinowi Gużkowskiemu w Monachium 
200 zł., Maryi Podlewskiej w Krakowie na 
dalsze kształcenia się w malarstwie w Pa- 
ryżu 200 zł, Władysławowi Skibińskiemu 
w Monachium 150 zł., Edwardowi Dorę- 
gowskiemu w Monachium 150 zł., Antonie- 
mu Aleksandrowiczowi w Monachium 150 
zł., Karolowi Maszkowskiemu w Paryżu 
150 zł., Aleksandrowi Skrntokowi w Mo- 
nachium 200 zł., Romanowi Bratkowskiemu 
w Monachium 150 zł., Władysławowi Ma- 
ślakiewiczowi w Mohachium 100 zł., Stefa- 
nji Dzidowskiej we Lwowie 100 zł., Janowi 
Olpińskiemu w Monachium, dodatkowo do 
pobieranego przez niego stypendyum z fun- 
dacyi Malinowskiego 0 rocznych 280 zł., 
przyznał Wydział kraj. zasiłek w kwocie 
50 zł.; wreszcie Feliksowi Wygrzywalskie- 
mu w Monachium, dodatkowo do pobierane- 
go przez niego stypendyum z fundacyi Ma- 
linowskiego o rocznych 280 zł., przyznał 
Wydział krajowy zasiłek w kwocie 50 zł. 
Na kształcenie się w rzeźbiarstwie: Kon- 
stantemu Laszczee w Paryżu 200 zł. Na 
kształcenie się w śpiewie: Władysłuwie Dą- 
browskiej w Dreznie 200 zł, Emie Raab 
w Dreźnie 150 4ł., Irenie. Bohbuss wę Lwo- 
wie 150 zł., Maryi Kozłowskiej w Dreznie 
100 zł., Helenie btrzeleckiej we Wiedniu 
100 zł., Janinie Korolewicz we Lwowie 
100 zł., Ewie Niedzielskiej we Lwowie 50 
zł., Michalinie Korczyńskiej we Lwowie 50 
zł. Na kształcenie się w muzyce: Oktawii 
Rojek 50 zł. 

Z kwoty 700 złr. przeznaczonej przez 
sejn na zasiłki dla stowarzyszeń akademi- 
ckich udzielił Wydział krajowy go 100 
złr.: „Bratniej pomocy słuchaczów po- 
litechniki* we Lwowie; Bratniej pomo- 
cy słuchaczów uniwersytetu we Lwowie; 
ruskiemu  towarzystwu „Watra“ we Lwo- 
wie; Przytulisku uniwersytetu wiedeńskiego; 
Towarzystwu polskiemu „Ognisko“ we Wie- 
dniu; Towarzystwu „Chór akademicki“ w 
Krakowie; Komitetowi budowy domu dla 
techników we Lwowie. 

Z kwoty 800 złr. przeznaczonej przez 
sejm na zasiłki dla towarzystw gimnasty- 
cznych „Sokół“ na prowincyi udzielił Wy- 
dział krajowy towarzystwom „Sokół“ po 
100 złr.; w Drohobyczu, w Myślenicach, w 
Bochni, w Złoczowie, w Rzeszowie, w Wa- 
dowieach, w Jaworowie i w Gorlicach. 

Z kwoty 1800 zł przeznaczonych przez 
sejm na zasiłki dla stowarzyszeń rzemieśl- 
niczych,. udzielił Wydział kraj. nastę” ują- 
cym stowarzyszeniom rzemieślniczym: To- 
warzystwu „Skała* we Lwowie 200 zł., 
towarzystwu „Gwiazda” we Lwowie 200 
zł., „Gwieżdzie* w Krakowi» 100 zł., 
„Gwieździe* w Drohobyczu 100 zł, „Gwie- 
żdzie* w Zaleszczykach 100 zł, „Gwie- 
ździeś w Tarnowie 100 zł., „Gwieździe* 
w Kołomyi 100 zł., towarzystwu ruskiemu 
rzemieślników „Zorya“ we Lwowie 10v zł., 
towarzystwu izraelickich rzemieślników „Jad 
Charusim* wa Lwowie 100 zł. 


Galieya a inue prowineye austr. 
Zwiększenia liczby posłów do Rady państwa, 
przypadających na Galicyę, słusznie doma- 
ga się mamy prawo, kraj nasz bowiem 
jest pod tym względem pokrzywdzony, We- 
dług ostatniego spisu ludności 2 r. 1890 
Austrya liczy 23,895.413 mieszkańców, z 
których na Galicyę przypada 6,607.816, 
a zatem więcej niż 4-ta część, Natomiast z 
358 członków izby poselskiej, Galicya wy- 
biera tylko 63, a zatem mniej niż 5-tą 
część, Czechy, liczące o milion ludności 
mniej niż Galicya, posiadają 92 posłów, 
dolna Austrya o 2'/4 miliona mieszk. mniej, 
wybiera 37 posłów. W 8 prowincyach przy- 
pada poseł na 30 do 50 tysiecy mieszkań- 
ców, w Galicyi dopiero na 100 tysięcy! 

W Galicyi dalej w stosnnku do innych 
prowincyj najmniej posłów wysyłają kurye 
większych posiadłości i miasta. W Czechach 
na 450 wyborców większej własności przy- 
pada 23 posłów, na miasta i Izby handlo- 
we 39, na gminy włościańskie 30. W Ga- 
licyi na 2 000 wielkiej własności tylko 20 
posłów, na miasta i Izby handlowe tylko 16, 
natomiast na gminy włościańskie 27, W 
Morawii kurya wielkiej własności wybiera 
9 posłów, kurya miast 16, włościańska 11. 
W Dolnej Austryi wielka własność 8, miasta 
19, gminy wiejskie 10 itd, gminy więe 
włościańskie Galicyi wobec dwóch innych 
są bardziej uprzywilejowane, niź w 
innych prowincyach. 


Poruszona także kwestya wprowadzenia ,w oknie drzwi przedpokojn na korytarz wio- 
bezpośrednich wyborów w gminach wło-|dących okazuje się głowa pewnego ministra, 
ściańskich, jakoteż rozszerzenia prawa wy-|a za nim dwóch wysokich urzędników mi- 
borezego za pomocą nowej 6 kuryi, od-|nisterstwa. Panowie ci gdzieś w kącie za- 
miennie przedstawia się w różnych prowin-|gadali się o interesach państwa, a niebaczni 
cyach. W austryackich prowincyach nie-|woźni zamkneli ich w klatce. Sytuacya by- 
mieckich okręgi włościańskie liczą w prze-|ła fatalną, wszelkie wołania i pnkania w 
cięciu około 60.000 mieszkańców, w Gali-|próżnym gmachu na nie się nie zdały. Ale 
cyi są okręgi włościańskie, liczące mie-|pan minister nie brał położenia swego zbyt 
szkańeów 300.000 (stanisławowski), 260.000 į tragicznie. Po naradzie wyjęto szyby i sza- 
(nowosandecki), 259.000 (jasielski), 245.000|nowni dostojnicy tą drogą wydostali się na 
(samborski), 265.000 (żełkiewski) itd., a| korytarz, skąd po cichu odeszli do gardero- 
nie ma ani jednego, któryby liczył mniej|by ministeryalnej. I byłoby wszystko poso- 
mieszkańców, niż 150.000. Niektóre tedy|atało w tajemnicy, gdyby mie wyjęte okno. 
z tych okręgów galicyjskich są rozleglejsze, | W tych czasach trwogi przed anarchistami 
niż całe prowincye austryackie jak Tryest, | wdrożono surowe śledztwo, które doprowa- 


Gorycya, Istrya, Vorarlberg. 

Izby sgdowej. Z Tarnopola pod d. 
7 bm. piszą nam: Dziś dalej przesłuchiwa- 
no świadków , zeznania tychże atoli nie dały 
żadnych nowych wyjaśnień. Przychylił się 
natomiast trybunał do wniosku obrony, aby 
przesłuchać kilku nowych świadków odw. - 
dowych, mających stwierdzić, że w czasie 
od r. 1867 do 1882 kupowali od Teodora 
Rudego pewne kawałki gruntów. Na wnio- 
sek prokuratora udali się przysięgli wraz 
z trybunałem na miejsce popełnionej kra- 
dzieży, celem obznajomienia przysięgłych 
z ubikacyą lokalu kasy oszezędności. Roz- 
prawa skończy się zapewne w czwartek 8 
bm. wieczorem. 

Zapadła się ziemia w Jarosławiu 
na przestrzeni dwóch metrów kwadratowych 
w rynku przed apteką p. Bohma.  Obeszło 
się bez wypadku. 

Pożar. Z Białej donoszą, iż fabryka su- 
kna Schirna spłonęła zupełnie prawie, Szko- 
da wynosi około 150.000 zł. Właściciel fa- 
bryki, jak niemniej i właściciele warstatów 
byli zabezpieczeni. Pożar ten najdotkliwiej 
da się uczuć robotnikom, gdyż 350 zosta- 
nie przez dłuższy czas bez sposobu do 
życia. 

U ministrów w Wiedniu zjawiła 
się temi dniami deputacya t. zw. pomocni- 
ków urzędników czyli dyurnistów z petycyą 
o uregulowanie ich stosunków służbowych i 
poprawę materyalnego bytu. Ministrowie 
Falkenhayn, Wurmbrand i Bacquehem przy- 
jęli deputacyę życzliwie, nadmieniając wszak- 
że, iż decyzya w tej sprawie zależy od mi- 
nistra skarbu. Udali się przeto petenci do 
Plenera. Ten uznał w zupełności słuszność 
przedstawionych żądań i oświadczył, że spra- 
wa dyurnistów załatwioną będzie w związku 
z poprawą płac profesorów i urzędników 
państwowych. Następnie zapytywał minister, 
czy nie byłoby dla urzędników pożądanem 
rozszerzenie przymusowego ubezpieczenia od 
chorób i zamierzone przez rząd wprowadze- 


nie ustawy o ubezpieczeniu od wypadków i| gęncyjnej wartości szt 


nieudolności do pracy. Na pytania te rze- 
cznik deputacyi odpowiedział przecząco, do- 
dając charakterystyczną uwagę, że u dyur- 
nistów t. zw. „wypadki* należą do najwięk- 
szych rzadkości, chyba że niejeden z nich 
padając z głodu niebezpiecznie się zrani. 
biskup tyraspolski ks. Zerr, o któ- 
rego misyi politycznej tyle rozprawiano — 
z Meranu, gdzie przebywał kilka tygodni 
lecząc się na gardło, wrócił przez Konstan- 
tynopol do Odessy (12 lutego); tn zatrzymał 
się kilką dni, następnie wyjechał (22 lutego) 
wprost do Saratowa, W Petersburgu nie 
był” wal tym riisem. Mearan 

v wiec austr. nauczycieli szkół 
szkół Średnich obradować będzie we 
Wiedniu od 21. do 23. bm. 

Fataina pomyłka. W ubiegły czwar- 
tek mechanik stacyi kolejowej, p, Samborski, 
z żoną i dwiema swojemi 12-nasto i 14- 
letnią córeczkami, Henryką i Stanisław 
jeździł z Bzina do Radomia dla oddania 
ostatniej posługi koledze ś. p. Sołczyńskiemu. 
Dziewczęta widocznie przeziębiły się na po- 
grzebie, skoro po powrocie do domu, naza- 
jutrz skarzyły się przed matką na dreszcze 
i ból głowy. Chininy — rzekła matka, się- 


dziło do pokoju ministra, 


Ze stowarzyszeń. 


W związku naukowo-literaekim odbedzie 
się we czwartek d. 8. bm. p gadanka. Mówić bọ- 
dzie p. L. Bruner „O psychologii anarchiamn, 
początek c godz. 7. 


Sztuki piękno. 


Teatr. 


Wezorejsza premiera „Przeznaczenie ko- 
biety* Blumenthała i Kaldelburga należy do 
utworów poważniejszych. Pierwszy z tej 
spółki autorskiej jest naszej publiczności do- 
brze znanym; świetne są jego komedye sa- 
lonowe i zawsze z przyjemnością widzieliś- 
my je na naszej scenie. W ostatnich latach 
przerzucać się począł Blumenthal na pole 
satyry, a równocześnie próbował sił swoich 
w komedyach z jakąś społeczną tezą. We 
wezorajszej też sztuce wyraźnie przebijają 
się tak wszystkie zalety pióra Blumenthala, 
jak i jego ostatni kierunek dramatyczny. 
„Przeznaczenie kobiety“ w małej już tylko 
części jest satyrę, a w większej jest powa- 
żną, na modłę niemiecką traktewaną, kryty- 
ką dzisiejszych małżeństw zawieranych z ra- 
chuby i obroną pięknego zresztą zdania, że 
przeznaczeniem kobiety jest małżeństwo z 
miłości zawarte. Zgadzamy mię w tem gu- 
pełnie z autorami i jakkolwiek tezie ich nie 
zarzucić nie możemy, moglibyśmy niejedno 
zarzucić ich sposobowi bronienia tej tezy. 
Są oni zanadto powierzchowni, do czego 
przywykli — przynajmniej Blumenthal--- przy 
tworzeniu dawniejszych lekkich komedyj, i gdy- 
byśmy w założenie ich nie wierzyli, sztuka 
ich z pewnością o prawdziwości tegoż, by 
nas nie przekonała. Ujmuje to może ten- 
uki, ale nie ujmuje jej 
wartości artystycznej. „Przeznaczenie kobie- 


ty“ należy do komedyj lepszych, jest pięknie 
i przejrzyście zbudowaną, intryga zawiązana 
jest zręcznie, charaktery osób dobrze obmy- 


slane i konsekwentnie, z wyjątkiem chyba 
starego Woermana, przeprowadzone. Treść 
est bardzo bogatą tak, że trudno ją w kil- 
kudziesięciu wierszach na sprawozdanie prze- 
znaczonych, pomieścić. 

Sangwinik Woerman i powolny Marberg 
posiadając wspólnie fabrykę tapet i prawając 
razem, ciągle się od 27 lat kłócą. Nareszcia 


w i na tę ERĄ śl. W jest sta- 

m alerem, “aie posiada Pratanka. Mar- 
berg zaś ma córkę; postanawiają więc tych 
obojga połączyć, Młodzi się nie znają. Uwia- 


domiony o tem młody Woerman zgadza się 
ua to małżeństwo z rozsądku, 
dnak sposobności wypowiada swemu astryjo- 


przy tej je- 


wi gorzką prawdę, jak to on zmarnował ży- 


4,|cie, pozostając starym kawalerem. W ogóle 
podobnych starych 
słyszeć można 
Woerman bierze Sobie słowa Synowca do 
serca, rozmyśla nad niemi i ostatecznie roz- 
miłowuje się w swojej buchalterce, 
Franciszce i z nią się zaręcza. Doskon 


a dobrych sentencyj, Q- 
w tej satuce wiele. Stary 


piękn ej 
ełym 


gając ręką do szafy, by jej tam odszukać|jęgt ten 56-letni Woerman w roli po Taz 


pomiędzy licznemi pudełkami z lekarstwami, 
Natrafiła na flakonik z białym proszkiem, 
lecz niepewna zawartości jego, 
pono do felczera. Ten chciał dać swoją chia 
ninę, a nie mając pod ręką kluczy od me- 
dykamentów, zaopiniował z wyglądu o do- 
broci środka, Matka dała tedy dwa proszki 
5 ciogramowe w opłatku dzieciom do spo- 
życia. Skutek był dziwny, panienki bowiem 
po krótkim czasie miały buziaki rozweselo- 
ne, nawet śniiały się serdecznie. Nagle je- 


pierwszy zakochanego. 
N, | wisc zawiera z córką Marberga układ przy- 
udała się szłego ich małżeństwa, przyczem oboje dzia. 
łają z pełnym „rozsądkiem.* 
sądek nic nie pomógł; młody Woerman po- 
kochał Francisskę, a ta odpłaca mu wseje- 
mnością. Tymczasem jednak i stary Woer- 
man spotykając się wszędzie z żartami 1 u- 
cinkami — przypominają się nam ta nasze 


nania, że głupstwo czyni, 


Równocześnie 87JNo- 


Niestety YOz- 


„Damy i Huzary* — przychodzi do przeko» 
chcąc na starość 


dna z nich poczęła jęczeć w konwulsyach, | żenić się z młodą dziewczyną, a dowiedziaw- 


co widząc druga zawołała; „Mamo, mamo, 
doktora", Gdy wbiegła matka do pokoju i 


ujrzała swą córkę, wydającą prawie ostatnie | nych 


tchnienie, w jednej chwili zemdlała. Ale i 
druga jej siostrzyczka wiła się już w bole- 
ściach... Natychmiast przywołano lekarza, 
będącego na szczęście w sąsiednim domu, 
lecz było już zapóźno ; nieszczęśliwe dzieci 
nie żyły. A stały się one ofiarami fatalnej 
omyłki w lekarstwach; zamiast chininy 
dano im do użycia strychninę. Ojciec pod- 
ówczas nieobecny w domu, wkrótce przybył, 
ażeby zobaczyć tylko ostatnią scenę drama- 
tu. Rozpacz matki w danym wypadku tru- 
dna do opisu. 
Na Rivierze, wedle listów z Abbazyi 
i Lovrany, sezon jest w pełnym roskwicie, 
gości zjechało się wiele, jak rzadko, w na- 
stępstwie czego daje się uczuwać brak po- 
mieszkań. Brak mieszkań jest taki, że na- 
miestnik Rinaldini, który przybył dla powi- 
tania cesarzowej niemieckiej, nie mógł zna 
leść pomieszczenia i zajął czytelnię w kur- 
hauzie. Willa Zichy wynajętą została dla 
niemieckiej pary cesarskiej, W poniedziałek 
przybył do Lovrany Koloman Tisza. 


Jacht| pp- Fiszer, 


szy się wreszcie o miłości między młodymi, 


wyrzeka się swoich zamiarów matrymonia|- 
i łączy przeznaczonych dla Siebie, 
Przemiana ta jednak sposobn myślenia Woer= 


mana nie jest przeprowadzona dość konsek- 


wentnie. Rozsądna córka Marberga także z 
lekkiem sercem wyrzeka się Woermana i 
znajduje odszkodowanie w miłości Volza, 
osobistości nie dość jasno określonej w ko- 
medji. 

Jestto suchy tylko szkielet fubnły, która 
wcale nie przemawia za tezą autorów. Obro= 
na też tej tezy nie tkwi wcałe w akcyj, ale 
w wygłaszanych tyradach i mowach, co jest 
błędem budowy sztnki, gdyż obrona w ten 
sposób prowadzona nigdy dość silnie nie 
przemówi do sero słuchaczy, Poza tem jo- 
dnak, sztuki słucha się dość ciekawie | z za- 
jęciem śledzi się jej przebiegu do końca, Kil- 
ka dobrych i oryginalnych typów, jak sta- 
rego Woermana, Móarberga, Spangenbacha, 
gospodyni Brygidy Urozmaica tok akoji. 

Na naszej scenie sztuka ta była graną 
woale dobrze. Oprócz takich'wytrawnych sił, 
jak pp- Kwiecińska, Czaplińska, Gostyńska, 
F+ldmen, którzy zawsze gra- 


cesarza niemieckiego stoi już w porcie przed |J% dobrze i g małej nawet lub niedostate- 


Abbazyą. 

W klatce. Było to po jednem: posiedze- 
niu Izby panów. Co opowiemy, nie jest 
bajką, a jakkolwiek łatwiejszym jest przy- 
stęp do tajnego archiwum państwa, aniżeli 
do protokołów z posiedzeń Izby panów, u 
dało się tej tajemnicy dostać na Światło 
dzienne. Otóż po tem posiedzeniu, archonto- 
wie jeden po drugim opuścili salę sesyjną. 
Dodać tu musimy, że sala SESyjną w Izbie 
panów ma przedpokój © drzwiach z oknem 
na kurytarz, w którym to przedpokoju wo- 


éni w czarnych frakach i białych krawatach 


pilnują tajemnioy obrad i garderoby depu- 


towanych. Gdy wreszcie wyszli wszyscy de-|składane „Syn marnotrawny“ pantomi” 
putowanı i ostatni kapelusz znikł z kołka, 
woźni zabrali się, zamykając dobrze drzwi| Wormser'a. Zakończy 


na klucz i cisza zaległą w kurytarzach. Na- 


cznie określonej roli, wyprowadzió umieją 
zgrabną całość i zająć widzów, brali w 
Wczorajszem przedstawieniu udział także mło- 
dzi adepci pp. Wostrowski i Barski. Pierw- 
Szy z nich zwłaszcza, mający główniejszą 
rolę, wywiązał się ze swego zadania anpeł- 
nie debrze, a nawet zjednał soble oklaski 
publiczności." Ensemblu dopełniali PP. Otrem- 
bina i pp. Trapszo, Siemaszko, Gasiński i 
zawsze komiczny Kiernicki. Wystawa sztuki 
była staranną, co teraz jest już reguż4 
lwowskim teatrze. 
Repertoar teatralny. W teatse he, 
Skarbka dziś we czwartek  przedgtawi enie 


wg 
aktach Michała Carr go 2 muzyką 87 eja 
n Albo nieb”! tibo 


zę ; s Fadey, 
piekło“, komedya w 1 akcio Leor? „Pr 7 


raz otwierają się drzwi od sali sesyjnej i skiego. Jutro w piątek po ras dra 


WERE O RAY AEO AAO WO OOO PE Y Z E a  Z O 
znaczenie kobiety“ komedya w 4 aktach Oska-w czasie którego elegancka Paryżanka 
ra Blomenthala i Gustawa  Kadelburga.|nie myśli o żadnych światowych spra- 
Odczyt w czytelni akademickiej będzie| wach, a gdyby nawet o jakich myslała, 
miał Woiciech hr. Dzieduszycki w 80-| ma ku temu o wiele ważniejsze rzeczy, 
botę d. 10. bm. „O spirytyźmie*. niżeli anarchistów. Co będzie noszonem 
s Romualda Theodorowicza szkice |na wiosnę? — jest teraz pytaniem pier- 
i obrazki, wyszłe obecnie pod nap. „Przez|wszem. Ponieważ pytanie to zajmuje i 
barwne szkiełka“ zyskały ogólnie nader | piękne lwowianki, pospieszam podzielić 
przychylną ocenę. Dzien. pol., Gazeta lw., | się z ezytelniezkami Gazety z najśwież- 
Czas i Głos nar. wyraziły się z pochwała-|szemi wiadomościami z tej dziedziny. 
mi dla autora a petersburski Kraj powia- Stroicie się jeszcze panie w Empire, 
da o nich: „We Lwowie wyszły szkice i| „1830*%, rękawy balonowe? Przebaczcie 
obrazki Romualda Theodorowicza, jedynego |mi mój uśmiech. Wszystko to jest już 
dziś u nas humorysty w dickensowskim |przecież przestarzałe, Tu w Paryżu na 
stylu; książkę jego „Przez barwne szkieł- | porządku dziennym Louis Quinze, Wat- 
ka“ czyta się z wielkiem zajęciem i przy-|teau, Lancret, Nattier i Boucher. 
jemnością — rzeczy to pisane wytwornie, Przypatrzcie się panie miniaturom 
z talentem prawdziwym, w sposób całkiem |swoich babek i prababek, zaglądnijeie do 
oryginalny*. muzeum Ossolińskich, gdzie znajduje się 
* Dr. Albert Zipper: „Lutnia ijniejedno dzieło malarzy z XVII wieku, 
miecz”, życie Szandora Petófiego. (Bibliote- przestudyujcie je dokładnie, a z pewno- 
ki powszechtej nr. 96—98). Z wyjątkiem |ścią Paryż nie będzie mógł przysłać wam 
jednego Jokaja, którego ogół nasz zna do-| lepszych modeli, jak owe wzory. Żyjemy 
kładniej nieco z licznych przekładów dzieł |teraz w r: 1750. | 
jego, literatura węgierska jest dla nas mniej „Teraz*, powiedziane może za wiele, 
więcej obcą. A przecież. wiele mamy powo-|gdyż mody te wiosenne jeszcze nie przy- 
dów do gorętszego zajmowania się ruchem |szły, ale z pewnością przyjdą. Pozwalam 
umysłowym i owocami na tem polu tego|sobie być niedyskretnym i zdradzę przed 
dzielnego narodu. W ostatnich też czasach |pariami, co planuje wielki Worth. Prze- 
objawiać się poczyna wśród nas pewne ży- |dewszystkiem proszę pamiętać: panowa- 
wsze Zainteresowanie literaturą węgierską. |nie mód męskich z wysokiemi kołnie- 
Dłatego z wielką przyjemnością przywita-|rzami i twardemi gorsami już minęło, 
liśmy wydane nakładem Biblioteki powszech- | kobieta chce być kobietą; czyńcie więc 
nej studyum dra Zippera o Szandorze Petó- |imodę tak kobiecą, ile tylko możliwe, a 
fim, tym największym wieszczu i bohaterze | uczynicie ją z pewnością modern, o ile 
narodu węgierskiego. Nawskróś poetyczna|tylko można być modern, Szeroki koł- 
postać Petófiego pociąga i przykuwa do sie- |nierz spadający na ramiona został za- 
bie magnetyzineim sympatyi kaźde wrażliwe|trzymsny, fałduje się go tylko w stylu 
serce, & plastyczne i urozmaicone studyum | Watteau. Sporządza się go z mory, sa- 
dr. Zippera, w formie popularnej podane,|tyny, albo gipiur, szczególnie białych. 
ezyta się z największem zajęciem i zado-| Nosi się także stosowane do kostyumów 
woleniem. Pracę Swą podzielił antor na trzy| małe, krótko cięte kołnierze i do tego 
części. W pierwszej pt. „Tułacz“ opowiada |mantylki z czarnej gazy ze złotem obra- 
o latach dziecinnych Petefiógo, jego studyach, | mieniem. i 
o jego awantnrniczej, bogatej w wypadki A cóż powiecie pania na Reifrock? 
młodości, o jego niedorosłej karyerze autor-| Bo każda elegantka musi mieć teraz 
skiej, o ciężkich czasach służby wojskowej Reifrock, chociaż niezbyt obszerny. Z ma- 
i pierwszych jego pracach literackich aż pojtery? Taffet, gaza, bareż z lekkiemi, 
r. 1844, w którym wyszedł pierwszy zbiór |kolorowewi deseniami. Wszystko w ja- 
poezyi Petófńego. W opowiadanie to wplótł |snych odcieniach. Do tego dużo biżute- 
dr. Zipper nadzwyczaj zgrabnie dzieje lite-|ryi, nawet przy toalecie spacerowej. 
ratnry węgierskiej, jej ogólną charakterysty- | Prawda, że piękne są paryskie mody wio- 
kę i rozkwit w ostatnich czesach i historyę | senne? 
działalności węgierskiej Akademii i wpływ Za przykład podam kilka toalet skom- 
jej na rozwój ruchu umysłowego węgier-| ponowanych przez Wortha: Żółty taffet 
skiego. A wszystko to podaje autor w for-|w czerwone róże w stylu Watteau, z przo- 
mie tak lekkiej i popularnej, że oduośne|du rozdzielony tak, że widać kremową 
karty czyta się bez znużenia, z wielką przy- | spodnicę jedwabną, przykrytą niebieskim 
jemnością, a jeszcze większym pożytkiem.| muślinem; za strój kremowe koronki. 
Myśl ta dr. Zippera podania naszej publi- |Albo toaleta spacerowa z zielonej i ezar- 
czności ogólnego obrazu całej węgierskiej|nej gazy, podszytej zielonym taffetem, 
literatury w sposób tak przystępny, jest|spodnica szeroko krajana, na dole czer- 
nadzwyczaj szozęśliwą i stanowi ona ol-|wona rusza, w pasie białe wstawki, na 
brzymią galete jego studyum o Petófim.|każdej szosie frendzle, na ramionach 
W części drugiej p.t. „Poeta“ widzimy już] balonowych (jeszcze) wstawki aż do łok- 
Petófńiego, jako sławnego poetę, pracującego |cia i trzy jedwabne róże, pierwsza ró- 
dla sztuki ukochanej i bardziej jeszcze u- | żowa, druga zielona, trzecia jasno zielona. 
kochanej ojczyzny. Autor kreśli nam szcze-|Do tej toalety przeznaczony jest żakiet 
gółowo walki Petófiego w życiu, jego prace| z białej alpaki z wielkiemi, złotem ubie- 
literackie, dzieła, kierunek i wpływ ich na|ranemi wyłogami i wielkie białe wstążki 
życie narodu węgierskiego, a w końcu w|pod brodą. Widziałem także touletę wi- 
sielankowy sposób opowiada o pierwszej|zytową =z jasno niebieskiego jedwabiu, 
miłości i małżeństwie Szandora. Część osta-|z długim trenem; stroiły ją ślicznie ko- 
tmia „Bohater* przenosi nas w pamiętny r.|ronkowe wolanty, podtrzymywane bukie- 
1848. Pe.ófi całą duszą Węgier, gorąco|cikami kwiatów we wszystkich kolorach; 
kraj i naród swój miłujący, skoro nadeszła (stanik mocno wyrięty w kwadrat, ozdo- 
> godzina wolności przyłączył się do naj-|biony temi samemi koronkami jak spo- 
skrajniejszych zwolenników idei i pieśnią i|dnicu, rękawy ze wstążek i takich sa- 
ezynem przewodniczył narodowi. Jego hymn | mych bukiecików. 
narodowy w tym czasie napisany: „Naprzód Wprawdzie nie każda z pań może 
Węgry, ojczyzna wzywa...* śpiewał kraj| Wortha zamianować swoim stałym do- 
eały i zachęcał naród do walki za wolność. |stawcą, ale każda z przyjemnością od- 
Petófi chwycił także za oręż i odbył całą|widziłaby atelier paryskiego mistrza 
prawie kampanię, bo aż do 31 lipca 1849, mody, w którem ou przy zamkniętych 
w którym to dnin pod Keresztur przy boku|drzwiach kom onuje. Materye w wiel- 
Bema zginął jak bohater od kuli moskiew-lkim wyborze, same nowości, porozrzu- 
skiej. A naród wegierski czci go zawsze ja- |cane i w nieładzie, leżą do dyspozycyi. 
ko największego swego wieszcza i zawsze | Fssaycuses (panny do prób) żwawo 
śpiewa jego słowa. Takiego bohatera przy- | krzątają się pod badawezem okiem mi- 
wodzi przed oczy UAasze dr, Zipper — bo-|strza, który tu jakąś fałikę ściągnie, 
hatera tem sympatyczniejszego dla nas, że|jtam doda nową wstawkę, spróbuje ory- 


rów w filiach lwowskich i krakowskich, 
a nadto omawiał opłakane położenie 
służby pocztowej i telegraficznej. Obecny 
na posiedzeniu komisyi szef sekcyi p 
Obentraut przyrzekł uwzględnienie 
poruszonych spraw, poczem obrady nad 
tym przedmiotem przerwano. 


przedstawił wczoraj i objaśnił program 
nie dotychczasowych kolsi prywatnych z 


jako też oznajmił, Żu dla kolei lokalnych 


wu nie na korzyść krajów odstąpić nie 
może, natomiast mogą kraje wziąć na 
siebie budowę i finansowanie kolei lo- 
kalnych.* P. Herold mówił o potrze- 
bie decentralizacyi kolei państwowych, a 
p. Kaizl żądał podwyższenia taryf, ce- 
lom pozbycia się deficytu kolejowego. 
Minister oświadczył w odpowiedzi, że 
zapatrywanie to podziela. 


szem posiedzeniu komisyi waluto wej 
toczyła się dalej dyskusya nad przedło- 
żeniem rządowem. P. Moorsey, kon- 
serwatysta, oświadczył, że głosować bę- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 9. Marca 1894, 


Ostatnie wiadomości. 


Policya zawiesiła działalność praskiej 
akndemickiej grupy czeskiego Związku 
narodowego dla północno - wschodniej 
Morawy, gdyż grupa ta popierała ten- 
dencye rozwiązanej przez władzę „Mo- 
rawskiej Besedy*. 


stantynopolu) ma być na miejsce br. 
Mohrenheima ambasadorem w Paryżu 
mianowany. 


bu pruski) nie myśli w obeonej ciężkiej 
chwili usunąć się ze swego posterunku. 
Hamburg d. 8. marca. Półurzędowy 


Komendant rosyjskiej eskadry morza | Hamb. Nachr. zaprzecza, jakoby cesarz 


ródiemnego admirał Awelan uda się 
po świętach Wielkanocnych do Konstan- 


tyuopola z większą liczbą oficerów. miał jecbać do Abbazyi ; 


pełnie zdrów, tylko cesarzowa potrze- 
buje, według lekarzy, wytchnienia na 
Południn. 

Londyn d. 8 marca. 
przed gmachem sądu policyjnego bomba, 
jak się pokazało, była wypełniona tylko 
piaskiem. 

Jak donoszą z Durbanu (w połu- 
dniowej Afryce) powstał zbrojny kon- 
flikt między Portugalczykami 8 Angli- 
kami z powodu, że Portugalezycy chcieli 
przeszkodzić budowie nowej angielskiej 
linii telegraficznej nad rzeką Zambesi. 

Gladstone zachorował skutkiem za- 
ziębienia. 


Belgradzki dziennik urzędowy dono- 
si, że minis er-prezydent Zimicz miał 
we Wiedniu dłngą konferencyę 2 amba- 
sadorem rosyjskim Łobanowem, który 
się wielce uprzejmym okazał. 


Król rumuński przyjął rezygnacyę 
ministra wojny jenerała Lahovarego i 
powierzył tymczasowe kierownictwo mi- 
nisterstwa wojny prezesowi ministrów 
Catargiómu. 


Rada państwa. 
(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń 8 marca. Wczoraj rozpra- 
wiano w komisyi budżetowej nad 
tytułem „poczty i telegrafy*. Spra- 
wozdawca komisyi Exner domagał się 
zaprowadzenia odpowiedniego stosunku 
pomiędzy urzędnikami wyższymi i niż- 
szymi tak, aby w 9, 10 1 11 klasie była 
równa ilość posad. Wniósł dalej rezolu- 
cyę, domagającą się ubezpieczenia ma- 
nipulantów urzędów pocztowych na 
wypadek starości, oraz polepszenia doli 
ekspedyentów pocztowych, pakmistrzów, 
konduktorów i listowych. P. Herold 
przedstawił potrzeby praskiej dyrekcyi 
poczty, p. Menger żądał przyznania 
dodatków dla urzędników pocztowych 
w miejscach kąpielowych, a p. Mau- 
tbner zaprowadzenia jednoeentowych 
korespondentek z anonsami, na czem 
skarb państwa mógłby wiele zyskać. P, 
Piętak przemawiał za ostatecznem ob- 
sadzeniem posady drugiego starszego 
radcy przy dyrekcyi poczt we Lwowie, oraz 
za systemizowaniem starszych kontrolo- 


hire, przewódzea unionistów liberalnych 
że stronnictwo jego w będzie opozycji 


homerulu pozostaje nieugiętem (przeci- 
wnem). W sprawach skarbu i pomnoże- 
nia marynarki będą unioniści rząd po- 
pierać. 

Paryż 8 marca. Z powodu, że Brune- 
tióre, nowy członek akademii, zaczął na 
nowo wykładać (o Bossuecie), powstały 
na wszechnicy ogromne hałasy. Studenci 
(żądający, aby wykładał o Zoli) chcieli 
urządzić barykadę, atoli policya ich roz- 
prószyła. W sali wykładów urządzono 
również demonstracye, które jednak stłu- 
miła druga część studentów. Gdy słucha- 
cze opuszczali salę, studenci medycyny 
wszczęli bójkę. Tłum demonstrantów udał 
się przed redakcyę Figara, został jednak 
przez policyę rozpędzony. 

Paryż 8 marca. W francuskich ko- 
łach rządowych coraz bardziej uwydatnia 
się zdanie, że należy przywrócić dobre 
„stosunki z Włochami. Pokładane w Ro- 
syi nadzieje stygną, mi 
dowierza Francya jeszcze bardziej niż 
Gladstonowi. 

Gladstone i Morley zapewnili Irland- 
Czyków, że także w programie Rosebe- 
rego homerule będzie zajmował pierwsze 
miejsce. 

Rzym d. 8. marca. Riforma (organ 
Crispiego) bardzo przychylnie wita ga- 
binet Roseberego. 

Komisya skarbowa Izby posłów nie 
skończy swojej pracy przed Wielkanocą. 
Minister skarbu Sonnino nie myśl do- 
zwolić żadnego okrojenia sumy, jakiej 
zażądał. 

Madryt d. 8. marca. W Walencyi a- 
resztowano ośmiu anarchistów. 

Belgrad d. 8. marca. Na uroczystej 
recepcyi u dworu w rocznicy obwołania 
niepodległości serbii były także wszyst- 
kie najwybitniejsze osobistości z obozu 
radykalnego, tożsamo całą dyplomacya, 


Minister handlu Wurmbrandt 
kolejowy. Zapowiedział on upaństwowie- 
wyjątkiem kolei północnej i południowej 
utworzony będzie przy jeuernlnej dyrek- 


cyi osoby oddział. „Państwo — rzekł 
minister — s przynależnego mu wpły- 


Wiedeń d. 8. marca. Na wczoraj 


Berlin dnia 8. marca. Jak „Biuro |grafują dziś 8 bm.: Rada m. Wiednia u- 
Herolda“ donosi, Miquel (minister skar- | chwaliła wczoraj, aby przywożone z Galicji 


z powodu silnego rozdrażnienia nerwów | miasta Stanisławowa wynosił z d. 31 sty- 
jest on zu.| Znia 1894 r. u 6330 stron 1,967.565 zł. 


Znaleziona| 296 stron, zupełnie 147 stron, razem 443 


Londyn d. 8 marca. Książę Devons- | Banku kredyt. galic. po 200 xi. wa. 


oświadczył w mowie swojej w Yeovil, | prem. 10980 do L1050 4'/,0/, los. w 50 lat. 100-— 


a Roseberema nie | 1029'—, anglo-austr. 157-35, 
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uwydatnia, że jak słychać, bawiący tn |ła tenże projekt ustawy po zapewnieniu mi- 
obecnie Nelidow (ambasador w Kon-| nistra handlu Lukacsa, że uchwała ta nie 


Przyjechali do Lwowa. 
będzie miała pod żadnym względem wpły- 
wu na ostateczną w tej sprawie decyzyę 
ciała prawodawczego. 

— Handel mięsem. Z Wiednia tele- 


dnia 8. marca. 

Hotel Żorża. Exe. ks. J. Łobos z Tar- 
nowa, K. Truskolawska z Streptowa, M. hr. 
Komorowska-Suficzyńska z Polski, B. hr. 
Stecki z Nadycza, M. hr. Wolański z Pau- 
szówki, J. May z Paryża, K. Blee s Lon- 


ćwiartki i sztuki mięsa wołowego wolno 
dynu, O. Gulz z Jauerniej. 


było rozcząstkowywać w głównej hali tar- 
gowej. Jest to ustępstwo, uczynione gali- 
cyjskim rzeźnikom i handlarzom mięsa. 

— Stan wkładek Kasy oszczędności 


z 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i w nocy mieliśmy pogodę, dziś pochmurno. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 760 mm. 

Prognoza na dobę dnia 9. marca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie 60 
do kieranku południowo-zachodni, o Śre- 
dniej prędkości 6 m'sek. 1 

Średnia temperatura doby pozostanie 
około —300, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 80*/,. 

Opadu śnieg nieznaczny, zresztą pogoda. 


67 ct, w miesiącu lutym 1894 r. wło- 
żyło: na dawne książeczki 354 stron, na 
nowe książeczki 252 stron, razem 606 stron 
71.011 zł. 41 ct., wyjęło zaś: ezęściowo 


stron 55.500 zł. 17 ct., przybyło zatem 15.511 
zł. 24 ct. Stan wkładek z d. 28 lutego 
1894 r. wynosił u 6435 stron 1,983.076 
zł. 91 ct. 


| m | U U | gamy 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 8. marca (Z Izby handlowej) 


Futro d. 9. marca: św. Cyryla i Met. 


_ „Akeyo za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika | ŚW. Tarasa. 
200 zł. m. k. 216-25 do 219-25. Kolej Lwow -Czeżn. N 
Jasska po 300 zł. w. a. 37200 do 37600. Ban- | SES 
hipotecznego po 200 sł. w. a. 373 — do 383 
.— do 415. — 
Listy zastawne za 100 sł.: Banku hipot. 
:|5v/, losow. w Alat. 100-80 do 10150. UA tów, Nadesłane. 


do 100.70. Banku krajowego A1),oj, lon. w ŚL lx (Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada) 


100:50 do 101.20. Banku krajowego 40/, los. w 51 


Karol Kamieński 
(em. radca wyższego sądu we Lwowie) 
otworzył kancelaryę adwokacką 


we ILwówie 
przy ulicy Akademickiej I. 17, li. piętro. 


przeciw Roseberemu, jednakowoż co do lat 9:30 do 98:—. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 


9820 do 98'90 40/, los. w 56 latach 98:20 do 
98 90. 4'/4%/, toe. w 52 lat. —-— do ——. 
Obiigi za IGO zł.: Galie funduszu propisa 
cyjnego 4'/, 91:20 do 9790. Bukow. fundus. u 
propinacyjuego 5*|,£02:30 do 103:00. Kom. bank» 
krajowego Bo, w. a. LL. em. 10230 do 103— 
Pożyczka krajowa 6”/, w. a 105-00 do ——, 4, | 


49;, (I. emisya) 28.30 do 99 00, £0, los. w 1-'/, lat 
100-00 do 100-70, 4"j, z roku 1491 96-40 do 97 10. 


46| po 200 koron = 100 zł. w. a. s: roku 1583 
26:40 do 47:10. 
Losy: Losy miasta Krakowa 24 — do 26— 
Losy miasta Stanisławowa — — jo — — s65 


Dentysta 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogamił Bieńkowski 


p9 ukończeniu specyalnych studyów 

w instytucie odontologicznym w Ber- 

linie i odbyciu podróży naukowych do 
Halli nad Saalą i Lipska 


ordynuje od 9—1 i 3—6 
ulica Trzeciego Maja 


dom dawniej Tennera 


lub ul. KOŚCIUSZKI 1. 8. 


Monety. Dukat cesarski 5'85 do 5:95. Napo- 
leondor 9-83 de 993 Półimperyał 10-10 do 00 00. 
Rubel rosyjski srebrny 1.82.00 do 1.35:00 Rubel 
rosyjski papierowy 13350 do 1:35:00. 100 ma- 
rek niemieskis $070 40 61-20. 


Wiedeń ć. 8 marca. (telegrafowene,) 


Renty; wspólna papierowa 93:42 srebrna 
' 8-235, austr. koronowa 9780, złota 12020, węg 
koron. 95-30 złota 118'15 5 

Akcye przedsiębiorstw transportowych : Kn- 
lei Czerniowieckiaj 27400. Północnej 2945 — 
Państwowej 336-50. Północno-zacho4 ŻŁi 75, Weg. 
półn-wschod. 203-25, Południowej (Lombardy ) 
109'25 are. Albrechta (za 200) 95:75, Bukowin 


kich kolel lokalnych (za 300) 1 i 
(aa 200) SZ ych (i ) 188 00 Kołomyjskich 


Akeye banków: 


austr. węgiersk. na 60" r. 
Lfnderbanku 256 30 
Unionbanku 27025 bukow. Zakład kredyt. ziem 


za 200 zł. 166-— czesk. Banku eskont. za 200 zł 


610, galio. Banku hypot. za 200 zł. 378, galle 
banku dla handlu i przemysłu za % 
chorw.-słow, Banku kraj. hypot. 11650 Żiwno- 
stenska banka 134*00. Kredyty austr. 368:62 Kre- 
dyty węg. 441 0V. 

Pożyczki publiczne : Gal. propinacyjne 97 00 
bukow. propiu. £0250. gal.kraj. z r. 1393 9650 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
1089-76, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98:25, 4', pr. Banku kra 
jowego 100:50, bukow. Zakład. kred. ziem. 101-50 
5 pro. bukow. kasy oszczędn. 100: — 

Losy: austr Czerw. krzyża 1875, weg. Uzarw 
krzyża 13-00, Bazylika 0'00, Krakowskie 25-00, 
Stanisławowskie 00-00. Tureckie 64-50. 


— a 
. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


abowiązujący od 1.czerwca 1893. 
(Czas lwowski). 


Odchodzą do 


z A £ ,, |iIKrakowa "26 11:11 
Walnty; Buble papier. 13425, 230-markówLi s ya 
1218, 20-frankówki 989, sovereigna 1246 tu Ra * ster AEn 
reskie liry złote 11-13 100 markówxi 60-93 wło- kaze: 5 W 36 147 10:56 
skie 100 lirówki 43:07. 10:26 1.21 34] R: 
956] 78| — 


Z rynków towarowych. 


Lwów 8. marca. Bank roln. notuje za 100 | |Krakowa 308) 601] 6:36) gu) 985) — 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 6,— do 759 | |Podwołocz. | 3:48] 10702 GF Pra 8 
nowa 0— do 0* , Żyto gotowe 5'— do 575 A 2-34] 946] 97 Ę r 
nowe 0— do 0— Owies obroczny 5:75 do 6'80, | fUzerni 60) —] 2 1:59) — 
n 0:— do 0*—, Jęczmień 5— do 5'75 nowy ,|Stryja —| —| 16] 906] 953| +8 
0:— do 0—, Rzepak 11*— do 11:50, Groch 5:50 | |Bełzea — | 8'Tl 626) — | — 


poległego od kuli moskiewskiej w obronie 
idei wolności. I studynm też o Petófim jest 
dla nas sympatyczne, a posiada ono nadto 
wysoką wartość naukową i literacką dla 
awego wyczerpującego obrobienia tematu. 
Pisane językiem pięknym, w formie lekkiej 
i przystępnej, czyta się jak zajmujące opo- 
wiadanie. 


NODY. 


Paryż d. 5. marca. 

(Koresp. „Gaz. Nar.") 
Sądzisz pani może, 
rzed anarchista mi 
Mylisz się. Najpierw 


że żyjemy w trwo- 
i bombami? 
Obecnie jest post, 


NI EEEE 


dge 


Bla iskry Bożej, 
e. Rojana. 


[Cigg dalszy.) 


Zauważyć» jednak trzeba, że pam 
rt A Boca i przestrzegająch 
układne formy, nie pytała nigdy w 
ściciela skłepu o stosunki pewnyć! I 
mów w sposób pospolity, trywialny.. 
Broń Boże! Kupiec sam mówił. Czasem 
mrugnał okiem, ezasem zatarł ręce, Nle- 
kiedy skrzywił twarz, niekiedy się u- 
śmiech nął. „Pani Melania nie narażając 
ni siebie ni kupca, odezytywała w tych 
gestach kronikę całego miasta. . 

Razu pewnego, było to przy końcu 
merca, wyszła pani Melania do miasta 
załatwić „to l owo“, Deszcz z wilgo- 
tnym śniegiem padał na dworze: na- 
siąkł» wilgocią kalosze utrudniały wy- 
prawę, parasol cięższym był niż zwy- 
kle, powietrze nie zachęcało do prze- 
chadzki. Mimo to babunia nie zważała 
na tego rodzaju niedogodności i kroczy- 
ła śmiało do miasta, 

Na rogu ulicy między tłumem prze- 
chodniów, ujrzała Qenka- w towarzy- 


ginalnej kompozycji, lub przy pomocy 
malarza studyuje nowe zestawienia ko- 
lorów. Praruje ciężko ; lecz o tem ni- 
gdy nie myśli skąpy pan małżonek, gdy 
mu przyjdzie płacić rachunek kraweo- 
wej, ile to trudu i pracy potrzeba, aby 
skomponować nową toaletę. Na sezon 
wiosenny Worth stanowczo postanowił 
wprowadzić styl Ludwika XV. i już 
wątpić nie można, że moda ta się 
przyjmie. Jeżeli jednak panie powrócą 
do pudrowania włosów i muazek Ra 
twarzy, mężczyznom nie pozostanie nie 
ianego jak przywdziać pończochy i 8po- 
dnia do kolan. a 


stwie owego młodzieńca snieporządnie 
odzianego, który ją zawsze zgrozą przej- 
mował. 

— Znowu on — pomyślała. — Je- 
stem pewna że dla niego to Genek po- 
trzebował pieniędzy. Pewnie że dla nie- 
80, bo i dla kogoż innego? Przeczucia 
moje nigdy mię nie zawodzą. Teu 
odSzarpaniec na złą drogę go prowadzi. 
atrzęsła się, zasępiła Czoło, spoj- 


rzała wt 33 
t ę 1 w ową stronę, odwróciła 
nita głę pa zjstawy sklepowej, przysło- 
solem i 
odzi ludzi m i czeka, 


e zagłębieni w romowie, 
nikogo, nie widzieli ni- 
Zy kołnierze do góry, 


nie patrzyli na 
kogo. Podniósłs 
szli spokojnie i 


rozmawiali głośno jakby 

w domu. Cóż g 

chodził. ich tam świat cały ob- 
Babka pozwoliła 


rzaj i 
odwróciła się prędko i podążyła krok w 
krok z8 Dimi. 

pa Bana LA mię tu zesłał, — 
ślała w duchu — muszę się cze 

Pego dowiedzieć. Bóg kioroje sata 
Genek jest na błędnej 
towuć. 


mi mojemi. dro- 


dze, muszę 80 T% 


Przejęta i wzruszona do głębi tem |D 


szła za wnukiem i pod- 
b; ego rozmowę bez skrupułu. 
nik r 5 kwietnia — mówił ko- 
lega Genka — muszę zrobić ze dwieście 
rakiet, 
— Anarchista ! 


posłannietwem, 


|| — pomyślała bab- 


dzie przeciw regulacyi waluty. 


odbędzie dziś posiedzenie. 


wym  jenerał - gnbernatorem warszaw- 
skim mianowany baron Medem, dotych- 
czasowy pomocnik Haurki w sprawach 
cywilnych. Kandydatura jenerała Obru- 
czewa zdaje się nie mieć szane. 


11*—, nowy 0— do 0—, Wyka T— do 850, 
e 8:—, Bobik 5:50 do 5.90 nowy 
0— do 0—, Hreczka 6'50 do 7*—, Kukurudza 
nowa 5.90 do 6'10, stara 4-90 do 5'10, Chmiel 
za 56 kg. 0 do Koniczyna czerwona 
65— do 80*—, koniczyna biała T0— do 55—, 
koniczyna szwedzka 65:— do 85—, Anyż 24: 
do 26-—, Siemię konopna 8:25 do 8765, Tymotka 
80:— do 36—. 

Spirytus za 10.000 It. pret. złr. gotowy —— 

loco stacye kolei na termin zł. 1527 


w której imieniu przemawiał poseł fran- 
euski Patrimonio. 

Pogłoski o przesileniu ministeryalaem 
są nieuzasadnione. 


Wiedeń d. 8. marca. Koło polskie 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
8ą czarną linijka, oznaczają porę nocną od go- 


dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 5%. 

Czna lwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, A mianowicie : gdy 26 
gar irodkowo«europejae (kolejowy) w 8 r a 
godzinę 12, zegar wowski wskazuje go! ę 

2 minut 36 3 
: W biurze informacyjnem austryackich e 

aństw. we Lwowie ul. Trzeciego mę "A 
Hotel Imperial) poecie Ek A owych, 
okreżnych, dowolnie zwstawianych, — 
fi dy. jazdy, taryf i rozkładów = A = 
kieszonkowym, inforinacy8 w sprawać 
fowych i przewozowych I 


m 


TELEGRAMY. 


Petersburg d. 8. marca. Tymczaso- 


do =" 


Dział ekonomiczny. |£ 755; 

. — Traktat handlowy £ Rosyą. Z| | Wiedeń 8. marca, Tendencya pozostała nie- 
Wiednia telegrafują 8. bm.: Komisya eko- Ry 0h: ceny jednakowoż, pomimo wyższych 
nomiczna Izby posłów obradowała wczoraj o RCI pe podniosły sio Przyczyną 

: i aczne re.ll acye spekulazyi miejsco" 
nad przedłożonym przez rząd projektem u- | wej. Przy mało ożywionym ruchu n E AE 
stawy o prowizorycznem uregulowaniu sto- | pszenicę na wiosnę po zł. 7:43, na maj-czer- 
sunków handlowych z Bosyą. Po przepro- | wice 7:48, na jesień 7-69, żyto na wiosnę 606, 
wadzonej dyskusyi ogólnej, wybrano refe-|73% maj-czerwiec 6:20, na jesień 654, owies na 
rentem p. Schwegla. Z Budapesztu zaś tę. | "int PO 6:80, 683, kukurudzę na maj-czerwiec 


p : ; . KBL iee sierpień 5 k 
legrafują, że ekonomiczna komisya uchwali - fi EE a oó A) - „06 547, 5746, rzepa 


Dwór jest z powodu sprawy Benu- 
champs mocno rozdrażniony, co się tem 


e 


się ogromnie, gdyin Jej 
. Genek również. Aż po- 
kraśniał mi chłopczyk, dowiedziawszy 
się o tem postanowieniu... Toż to bę- 
dziemy szczęśliwi skoro itd. A teraz itd. 


Mnsia ucieszyła 


dnęła kilka bobrowyeh czapek i wybra- jedziała że 
powie Z rad 


ła jedną z nich dla dziadka Niedziedz- 
kiego. Czapka bobrowa pod wiosnę... 
wielki pomysł! Za jednym zachodem za- 
łatwiła „lo i owo”. 


ka i zacierpła na całem ciele. Odetchnę- 
ła jednak głęboko i szła dalej. 

— Ach! — zawołeł Genek — Żeby 
nie to przeklęte biuro, pomćgłbym ci 
choć trochę w robocie. 


jest zaświeciła złota myśl w głowie, 
niby błyskawica w ciemnych chmurach. 
Zaraz też rozpogodziła czoło, zdjęła ka- 


pelusz przed lustrem, a przygładzająe 
rozszerzała i rozbi- 


u U El Ale żart żartem, a|siwe włosy dłońmi : j t si 
— Dziękuję ci — odparł tamten, — | babka „Niedziedzka wybierając czapki jata w iaidogóły świeżo zrodzoną myśl, „List KaT Pee N 
Na raz'e nie trzeba mi pomocy. Sławka |omal nie wybuchła rzewnym płaczem i|która potężniała z każdą niemal se- pójdzie do wie człowieka eruje 


kundą. wstrętu jaki się dot onował. 

Zanim włosy zostały przyprowadzone|i stoczy walną p zu Ty Powie mu 
do porządku, już pod niemi, w niewiel-|Ho, ho, niech się tyko CA, gzieci na 
I głowinie pah Melanii apo weini eg: om PP ce edy na 1 mają ty- 
Rab: A najdrobniejszy” || wygód, przyjemności, świeżego po- 
szezegółach. : | — piszew -trza itd. — to nie jest odpowiedzia] - 

RK Drodzy a M rd nością wobec ludzi i Boga?... powie mu 
w myśli już na poczekā P za-|się... i tak dalej... 
rzystająca miłych a kia Drygich teraz chowa pani Melania z pe- 
proszan pia d na p»rę tygodni. Świę-|wnym pospiechem kapelusz do szafki i 
a ne ne się zbliżają, wiosna nad- j spieszy do biurka. Już usiadła, już za- 
ta Wie o ataebi wytehnienia, | tarła zziębnięte dłonie, już chuchnęła 
chodzi, oai aha, zwłaszeza nasz |na różowe paluszki „zefirowem* tehnie- 
za doktorek Genk, który zapraco-| niem. A teraz porywa za maleńkie, dam- 
wid s w biurze — Musia także... no|skie pióro i pisze list prawdziwy — pi- 
TONA zaglikowana wprawdzie, ale coś|sze prędko, literkami drobniutkiemi jak 


świetnie klei rurki. Doprowadziła wtym 
kierunku do mistrzowstwa. Tybyś jej 
ani w części nie dorównał. A prepara- 
ty ja sam muszę robić. Wyvbyście tego 
nie potrafili. 

— Czemu nie. Dasz nam przepis. 
Panna Bogusława będzie mieszać a ja 
będę tarł w możdzierzu. Nie wielka 
sztuka| Wiesz jak nam we trójkę praca 
składnie idzie... Spróbujmy tylko. 

Babka omal teraz nie zemdlała, 

— We trójkę, z jakąś Sławką, pra- 
ca składnie idzie“... Boże! wielki Boże | 
A więc przy tych dynamitueh, moździe- 
rzach i preparatach jest jeszcze jakaś 
„Sławka“. Potworna historya! 


nie załamała rak w najwyższej rozpa- 
czy. Tu kupiec zachwala, upewnia o naj- 
lepszym gatunku futra, zaklina się że 
czapka wytrzyma najmniej dziesięć zim 
— ona tymczasem przyciska kurczowo 
rękę do piersi i nic już nie protestuje, 
nie rozumie nawet tego co kupiec po- 
wiada. 

Wyszła wreszcie oszołomiona na uli- 
cę i wsiadła do dorożki. 

— I cóż ja teraz pocznę nieszczę- 
śliwa — rozżpaczała w duchu — co po- 
cznę, aby ratować nieszezęsnego chłopca? 
Mówić z nim, odwodzić go? — niepo- 
dobna! — Powiedzieć o wszystkiem Su- 
limie ? — niepodobna! Nakuzać Nie- 
dzieckiemu, aby zgromił chłopaka i za- 


«1. 4 lic ś d š - A > Ć 
Śniadeckich. O do rogu "= |bronił mu wdawać się z tamiym? — to ania wi bardso by|-  <Kochani, Drodzy Paźótwo! 
sę zed x ko- | una nie. Dziadek nie potrafi ostro wy-|czasach I przyòotuatt, ; A z A : $ 4 
legi ro "r ce, > Mu- |stąpić a wnuk go nie usłncha, skoro| jej... Płaszczyk wiosenny dla e: ia wiosenny dla Michasi... 
szę ci aa ożegnać. Czas A obiad.| babki rad dawniejszych słuchać nie|już g.towy. Byłam wczoraj U krawca, y mczasem do pokoju wchodzi słu- 
i GR H Maki . chciał. Rozpacz... prawdziwa rozpacz. doskonale zrobiony, fason najmodniejszy, |żąca i prosi pokorno-mrukliwym głosem 


materya przepyszna. Teraz noszą pła- 
szcze zapinane na dwa rzędy guzików, 
gładkie, pelerynki wyszły już z mody, 
to teź... A jak tam Drodzy Państwo się 
miewają? Co Michalinka porabia? Pan 
Stanisław zapewne gospodaruje pilnie. 


A do tego wszystkiego wimięszała się o masło do pasztecików, „bo zabrakło“... 
jeszcze jakaś „Sławka“... Boże, Bożel.. 

Za przybyciem do domu potknęła się 
staruszka o próg i spojrzała w dół pra- 
wie z gniewem. W tej samej jednak 


chwili spadło na nią natchnienie, to 


-— Do widzenia | . 
Rozstali się. Babka wykonała w tej 
chwili szybki zwrot do sklepu z futrami 
1 to ją ocaliło, że się nie spotkała oko 
w oko z wnukiem. Aby jednak upozoro- 
wać swe odwiedziny w sklepie, przeglą- 


(C. d. r.) 


4 


Zaszczycony błcgosławieństwem 


Ojca św. i poleceniami JE. ks. kar- 


dynałów, arcybiskupów i biskupów 
polskich 


BREWJARZYK 


Trzeciego zakonu św, 0. Franciszka 


ułożony na podstawie najnowszych 
rozporządzeń Ojca św. Leona XIII. 


(Str. 959 na welinie z 31 rycinami) 


po cenie 2 złr. 75 Ct. 
za egzemplarz oprawny w płótno 


ang., brzegi pasowe z futerałem 
jest do nabycia 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. NILKOWYKIEGO 


v izralztowie. 


4860 


Co tydzień 
świeży transport 


PROSZKU 


Zacherlina i Andela 
do wygubienia robactwa wszelkiego rodzaju 
| poleca 4393 
Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


Bardzo Korzystny interes 


w dziale wydawnictwa 


jast zaraz do odstąpinia 


Kapitał wymagalny 1500 złr. 
Wiadomość w Administracyi Gazeży 
Narodowej. 5200 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie cd wyraza. 


NAKOMITE oeyle stalowe „H“ po złr 


1:50 za 100 sztuk franco do każdej sta- 
cyi pocztowej, poleca Piotr Chrzastow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 


tuloy 1 (naprzeciw katedry). 


RAJEROWSKA 6. Mieszkanie umeblo: 
wane pa czas wystawy. Tamże par: 
dzielnych koni do nabycia. 4 godziua. 


się art.-litcgraficzny And. Andrej- 
czyn, Lwów ulica Sykstuska 29, wyko- 


nuje wszystkie roboty w Zakres litografii 
wchodzące. Ceny możliwie niskie. 


"IE SZUKAĆ ZAGRANICY! Resztki 


kamgarbu, materye wiosenne, ubiory 
nowe i przenoszone, uniformy, s roje pol- 
skie, liberya , dywany, chodniki, strzelby, 


ta nio do nabycia w handlu Jaszczyszyna, 
gmach Teatr:lny. 933 


JpROŚBA. Zona zarobnika z powodu cięż- 
kiej słabości nie może zapracować m» 
życie, pozostając przeto w ostatniej nędzy, 
udaje się z prośbą do litościwycn osób o 
łasrawa pomoe. Karolina Sienkiewicz, uli- 


ca Grodecka 7, n stróża. 

Ww po nauczycielu ludowym , od 
czterech miesiecy leży ciężką chorobą 

złożoua , prosi ze łzami serc litościwych o 

wsparcie ną poratowanie zdrowia. 


uliea Czarnieckiego l. 3, w oficynie, pier- 
wsze piętro. 956 


Wysiewki najlepszych herb 


1/, kilo złr. 1-30 i złr. 1:60 83 
poleca HANDEL HERBATY 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


909 


B.|nicami za 


dl 


KSPEDYTOR telegrafista „ wolny od 

wojaka, znajdzie zaraz stałe umieszsze- 
nie przy e. k. urzędzie pocztowym w Ro- 
hatynie, gdzie reflektanci zgłosić się ze- 
chcą. 941 


preoa ye sukien i mantylek przyj- 
muje handel Aifreda Klimka, Bato- 
rego 2. 939 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 

Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899 


NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 
| LEKO niezbierane i śmietankę we fla- 
| szkach plombowanych dostarcza do do- 
mów „SYGNIOWKA* Mleczarnia i Bazar 
produktów wiejskich we Lwowie, Mirono 


pernika 4. 
p 


ADO POŚREDNICZEŃ Domini- 
ka Doboszyńskiego (koncesyonowana 
przez Wysokie c. k. Namiestnictwo) Lwow 
Wałowa 23, ma każdego czasu do umie- 
szczenia urzędników prywatnych, rządeów; 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magazynierow, ad- 
nistratorów większymi majątkami i k mie- 
kaucją, guwernerów, ogrodni- 
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłoczuie i jak 
nsjakuratniej. 865 


POÓłsaski 


przewyborne, na sposób amerykański na- 
dziewane indykam , kapłonami , kaczkami, 
panterkami (forma rulady), Wędzone mogą 
wisieć rok cały. Sztuka kilowa 2 złr., po- 
leca Zarzad dworu Łapszyn poczta Brzeżany 


Ces. król. uprzywilejowanej 


5349 


fabryki szkła taflowego 
i zwierciadłowego 


KUPFER i GLASER 


fabryki: Tarnów, Bras, 
Własny skład: Lwów, ul 


Fichtenbach, Bürmoos. 
ica Kazimierzowska l. 28 


polecają swe najlepsze wyroby: Szkła w taflach we wszystkich 
jakościach i rozmiarach , zwłaszcza Szyby solinowe (belgijskie), 


Szkło dachowe kolorowe, maio 
ciadłowe, jak i lu 


we i w deseniach, Szkło zwłer- 
stra w ramach itd. 


Oszklenia nowych budowli 


wykonują się pod gwarancyą najstaranniej. 


CZ EEE O O OJ 


Galic. Akcyjne Towarzystwo Handlowe 
Lwów, ul. Jagiellońska 3. 


CENTRALNY BAZAR KRAJOWY 


Lwów, ulica Karola Ludwika 5. 


po. 


MASZYNY 


leca 


ROLNICZE 


PRZYBORY STRAŻACKIE. 
NAWOZY SZTUCZNE. NASIONA. 
WYROBY SŁAWUCKIE. 


PŁÓTNA KRAJOWE. 


KILIMY. MAKATY. 


Kosze i inne wyroby krajowe. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


W yborne 
nieklejone 


z prawdziwych b 
po 


ANTONIEGO G 


ocoBA CALONV IEKA“. 
KAPILLARIUM „Woda chinowa“ wzmaćwia cebulki włosowe i przyspiesza porost, flakun 60 
WODA ATENSKA niszczy łupież i nadaje włosem połysk i świeżość, flaszka 50 cnt, 
RENOWATOR przywraca włosom pierwotuą barwę flaszka 60 et. (pod gnarancją nieszkodliwy). 


UTKI 


ibułek francuskich 


leca 


FABRYKA FOTEK GYGARETOW YGH 


AWŁOWSKIEGO 


Swów, ulicu Batorego l. LĄ, 


„SZANUJMZI WEOŚZ ETORE SĄ OZD 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 9. Marca 1894. Nr. 55. 


CUKIERNIA 


J. WIERZBICKIEGO 


we Lwowie, Akademieka 5 


poleca na święta Wielkiejnocy : Toriy, Ma- 


zurki najnowszej jakości, Baby podolskie, 
Placki zsera i z maku. Przekładańce. Wiel- 
ki wybór Baranków i pisanek, craz cuktów 
zastosowanych do świąt Wielkanocnych. — 
Zamówienia z prowineyi załaiwia z naj- 
większą starannością, ręcząc za dobre opa 

kowanie. 5367 


Na święta 


Taniej niż wszędzie! 


Ciasta wszelkiego rodzaju (baby, placki, 


mazurki), masło, ser i jaja, szynki, kiełba- 
sy i inne wędliny, kapłony, indyki 1 pro- 
sięta, miód i jabłka, nowalie jak: rzodkiew- 


ke, sałatę itp. dostarcza na zamówienia 


„SYGNIÓWKAĆ 


mleczarnia i bazar produktów wiejskie 
ulioa Kopernika 1. 4. 


99 


4628 najtaniej 


y stare i nowe sprzedaj 


ry 


Wien l., Saizthorgi 883 4 


Wapno hydrauli ( 
lineum, Płyty izolacyjne, Tekturę 
asfaltową, Lakier asfaltowy, Kwas 
karbolowy, Proszek karbolowy, Siar- 
czan żelaza, Waselinę, Lakier na 
skóry i na żelazo 
poleca najtaniej 


W. CZOPP 


skład farb, pokostów i lakierów 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


=m 
WĘGIERSKIE 
Wina górskie 


z Villany. Podpisany zarząd piwnie 
rozsyła wprost do konsumentów swo- § 
je kilkuletnie wina w beczkach od 50 
litrów. Lepsze gatunki od 30 litrós § 
z pełną gwarancyą za prawdziwość. 

Stare wina białe różnych roczników 
24 do 30 złr.; Białe wina deserowe 
35 do 40 złr.; Riesłinger i Muska- 
teller 50 do 60 złr. Wina czerwone 
dobre, stare 24 do 30 złr. Cabinet E 
czerwone 35 do 40 zlr.; przednie naj- 
lepszego zbioru 50 do 6U złr.; tego- 
roczne białe i wina Sehiller 24 do 30 
złr. za hektoliter. Tak samo najlepsze Ę 
Ausbruch, Wódka z pestek winnych, ff 
Śliwowiea, Koniak wedle osobnego B 
cennika. P.óby za przesłaniem 20 ct. Ę 
w markach pocztowych. Zamówienia 
przesyłać do: Varadischen Keilerelen 
u. Realitaten-Besitzung in Villany, Ung. 


fama eż 
ZKKK 


JAN 
JARZYNA 


jubiler i złotnik 
we Lwowie, plac Maryacki 


Ż 


Pomimo 


5365 


EMIL WEINER 


i ae a Eta 


| SANTAL oe MIDY 


E Essencya z cytrynianu drzewa san- $ 
E dałowego z Bombay. najzupełniej | 
Ą czysta, w kapsułkach zawarta, jest jg 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- $ 
hu i kubeba. Czyni niepotrzcbnem | 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel- $$ 
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- $ 
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd- 
jka i nieudzielając nie przyjemnej | 
woni urynie. 
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


Bvisera 


Skład kawy i herbaty 
ARTURA KOŚGIGKIEGO 


we Lwowie 
ulica Ossolińskich 1. 11, 
Filia »l. Trzeciego Maja 1. 2 
poleca 
Najprzedniejsze 


1/, kilo złr, 1:—. 
Najlepsze 


HERBATY 


rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel- 
kie */, kilo złr. 1 do 2 złr. 


i Kamienie młyńskie franenskie 


i Toczaki francuskie 


pierwszej jakości. 


Karpackie kwarcowe 


|KAMIENIE MŁYŃSKIE 


do micjesia twardsch przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajcarskie 


z fastyki Dufour A Co. 


kamienie młyńskie, 


Saskie ziarniste 
kamienie młlyńskie, 


tudzież 


młynarstwa wchodzące 


jakości 


fabryka kamieni młrńszich 


Oderberg — Dworzec 
2889 (Szląsk anstrjacki). 
Canniki gratie i franco 


wszechstronnego rozwojn chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało rię usunąć starego, od 30 Jat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela BALSAM RRZOZOWY 


dowodzi to więc przwdziwej wartości tego środka upiększającego 8 

danego. Balsam za wy T Fryd. Lengiela badał LAE FAE E aa l 
a pref, dr. med, Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, 
szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomoca 
36 nie uległo „żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego 
powstaje uaskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie 
wszelkie nieczystęści skóry, plamy, piegi i „łaczerwionienia, wygładza zmarszczki | dzioby po 
ospie, nadając skórze niezrówraną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzezo- 


wego złr. 1'50 za dzbanuszek. 
Ręce, które po użyciu Balss mu brzorowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal za pomocą 
Dr. LENGIELA OPO- CREME doza 60 et i Dr. LENGIELA MYDŁA BENZOE za sztukę ct. 60 i 35. 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowigie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., 
w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt, w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Błumenthala i 


w drogueryi A. H»as. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha 
Wiewiórskiego, Ruckera, ai OE 
515 


pod gadłem „Syrjusz“ 


5300 


NV „sa 


Kupujcie towar doborowy I oszczędzajcie pieniądze. 


|Czeskie i szląskie 


Narzędzia do nakuwania kamieni 


wszystkie przedmioty w zakres 


»oleoają w wielkim doborze i najlepszej 


Burger, Behrle i Spł. 


bruych po najniższych <G%> | 
cenach, N 


Peking Słowiki 5373 


$ znakomite śpiewaki, sztuką 7 mrk., para do 
M |chowu m. 8:50, czerwone !:ardynały ff śpie- 
| wak szt. 10 m., wielki Kardynał z czerwo- 


inym czubem ff śpiewak szt. 6 m., amery- 
kańskie zięby ładuie śpiewające P 4 i5 
mrk. Kanarki z Harcu hohl. i Klingelvoller 
wyborne śpiewaki, także przy świetle śpie- 
wające sztuka 6, 8, 10, 12, 15 m. Samiec 
do rozpłodu szt. 1 m. i 1:50. Pspugi kar- 
łowate 6 i 10 m, gadejące zielone papugi 
szt. 30, 36, 40, 50 mrk., popielate papugi 
w krótkim ezasia uc.ące się gadać, ładne 
silne ptaki szt. 18, 20, 25 mrk, Przesyłka 
za zaliczką, ręczy, że żywe przybędą. 
L. Fórster, hantdet zoologiczny, Chemnitz. 


drze 


Drzewa | 
OWOCOWE, 
Krzaoczki 
owocowe, 
R O ŽE 
ete. poleca á 
F. Pietrzykowski 4 
Praga, IV. Hirschgraben. a 


@anniki i wskarówk 
gratia i france- 


Pi i 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach apo ntaje po użyciu 
Dr. Christoff”a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambraoróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych orygiral- 
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
E. Hellera i W. Redyka. 5369 


Najpiębniejszy 
miód w plastrach 


w skrzyneczkach jednokilowych i wyżej 

kilo po 70 et. 4457 
MIOD ROŻZANY 
w biaszankach po 5 kilo, za kilo 50 et., 
biaszanka 30 ct., tudzież MIÓD suszony 
w skrzyneczkach od 1 kilo po 70 ct. Opa- 
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za 
zaliezką GEORG DOLENEC handel 

miodu, Lublana (Laibach). 
Dla pszczelarzy, kupsów i piernikarzy miód 
do pożywienia pszczół (Witterhonig und 
Glatthonig) w fiskach po 60 kilo i skrzyn- 
kach po 40 i 20 kilo najtaniej. 
Prawdziwa kraińska jałoęwcówka 
litr po 1 złr i Bu et, 


Przewyborne w smaku i zap 01: 
przez SUEZ sprowadzane 


JERBATY 
chińskie 


po złr. 2, 3:80, 3:60, 4, 440, i 5 za 1 funt. 


Wysiewki herbaciane 
po złr. 1:50 i 1:70 za funt = 500 gramów 


z zupełnie świeżego transportu 
poleca bandel 4904. 


1. MARKIEWICZ 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


Wincenty Oswald 


przeniósł swój 


Zakład fryzyerski 
z ulicy Halickiej 5283 
na ulicę ITrętą 


obok handlu: Pieleekiego, dom Bruniekiego. 


medyczny tes. rosyjskiego ministeryum, 
i profesor Pyefluch w Londynie i w.i. 
postępowania chemicznego, które od łat 


4372 


nów wa 


o ao 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


o KBYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


z ASYGNATY KASO 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w cbiegu 4'/,%0 ASygnaty kasowe z 90-duiorem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja I890 po £h 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


Dyrekcy 


a. 
„RR AN A ds 


ct. 


ERI 2 AA KKKKAJDOOKKAA NAK KARKKTOOGOZOOOOODJOUA 


amn n a 


i 
] 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


JAKUBOWSKIEGO & ZADUROWICZA 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1l. 1 


świeżo opuściła prasę POWIEŚĆ 
KAZIMIERZA ROJANA 


s>. VE A S Ha AA< 


Cena złr. 2°10, z przesyłką pocztową złr. 2:80. 
Do rabycia we wszystkich księgarniach. 


Fortwshrtnd Fingend selbstę 
N stellend , keine Wiłterungi 
Tausende Anerkennungen, 


n Schwabenàfl. 1,20. 


5370 


-P % 
H. Schón'a Syn, Sloupnitz koło Leitomischl (Czechy). 


r iiini ii iniii Pre rr Pe 


Pa tt + da na da > tzzojaopodj adedi ai ae aa A popr 


ZDK ARK RAK RIOGOGEJOOK XK 


SR 


Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi 


J. GÓRNEGO i T. PIiLARSKIEGO 


Z 


XKXKXKKOODOCKAXIKOGDOCKX 


Hantor wymiany 


ck apg galic, akcyjnego Banku hipotocznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 
po knrsie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4.|,9/, ilsty hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

5°/ listy hipoteczne bez premii 

40/, listy Towarz. krodytowego ziemskiego 
4:/0/, listy Banku krajowego 

4/,0/, pożyczkę krajową galleyjską 

40, pożyczkę krajową galie. koronową 
40/0 pożyezkę propinaeyjną galicyjską 

Bo|. peżyezkę prop:nacyjną bukowińską 
41/,0/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/,0J, pożyczkę propinacyjną węgierską 
40/, węgterskie obligaeye Indomnizieyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryaukie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zaw-ze ku- 
puje i sprzedaje 


po cenach najkerzystniejszych. 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. TF. 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejscowe papiery 
wartosciowe, tudzież zapadłe kupony za got. .Ę; bez wszelkiego 
pono” » zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceuiem rzeczywistych 
osztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się Kupony, dosiareza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztow, które sam ponori. 


c Tda dada Pio da de sia PPOR +7 PPH 


+ 


IO medaii zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
zu niezrównane 


Wyroby costielyczne, lodllowa i Perfumerie, 


J si Zaden artykuł toaletowy nie moze rywalizować 
Antilentilia, od waględem skutku i ZTT 5 ANTILENTILIĄ. 


RY ua ko ii zy zk = 
7 rze Świetną blałoś 
| Gllkatsióń, (0ena 2ażiina mo SLANNE 


i 
f 
g 
) 
1 | 


a 


włosom siwym i wypłowiałym 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz t;'kó 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitęgź 
środka odzyskują pierwotną barwą, miękkokć i połysk. = 
Csma flakonu 1 wr. 50 et. 


o kilkakrotnem ntyolt 


Pilipton 


+++ + + 
„lb ' a 


ae 


Va] er tin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso 
; zdą 1 wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów poba 


01 tod sóse r kren fla. sa nu a fakon SM öt 


? 4 SR 


+ 
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- PODA ESIA 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najszysteza i naideli- 

katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 

naturalną białość i jest nieocenionym Środkiem do hygienicznego upige 

DA" ą krzenia twarzy. z 

udełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 sir.. z łabędziem. 1 sł 

et. Rózowy dla blondyneki kremowy dla zzatynak i AE małe sej 
07 ot., więkeze 1 złr. 20 ot.. x łabędziem 1 słr. 80 centów. 

pryszozo, liszaje, trędziki, 


łe 4 Usuwa z twarzy 
Woda fijoik OWA, pierzchnienie Í łuszczenie skóry, wy gładua 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odawieżsy 
wybiela i wydelikaca, — Cena 1 ała. 


5 


OOOOCEKAIJ 


w m z. 


ydio kosmetyczne. mokoi 1, nkdor" pyjamcym sat. 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, sapobi 
R EB Ue, i twarzy, go] dokładnie oczy- 
LIU . a piegi 1 a 
s twarzy, — Cana gü E to-brunatne plamy fĄ 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l 8, ulica Bali ) 
róg Boimów |. 19. — W KRAKOWIE Sanajać L 20. — W czai A 
NIOWCACH Rynek |. 4. 


PRACOWNIA 


SUKIEN DAMSKICH 


FRANCISZKI BUMEL 


xe LLWOWJĘ 
' przy ul. Sobieskiego liczba 9, drugie piętro 


wykonuje 

wszelkie roboty W zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące 

mg” podług wzorów paryskich. "zag 


Lwów, hotel Żorża. 


drukarni i litografii Pillera i Spółki, (Telefon 174 æ) 


l 


l 


